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Anglia uzna dziś gen. Franco 


Nikczemne oszustwo komitetu nieinterwenci w Londynie 


Zagraniczne transporty broni w Barcelonie? 


Walki pod Leridą 


Bitwa w powietrzu zakończyła się porażką faszystów 


Według  ostatanich doniesień 
głównej kwatery gen. Franco, woj 
ska faszystowskie znajdują się na 
przedmieściach Leridy. Ofensywa 
na wszystkich odcinkach frontów 
katalońskiego i aragońskiego roz 
wija się podobno pomyślnie, W 
trójkącie Barbastro — Candasnos 
Lerida oddziały gen. Franco osią- 
gnęły poważne sukcesy. 


Korespondent Havasa donosi z 
trontu katalońskiego, że oddziały 
wojsk gen. Franco zaczęły wczo. 
raj rano posuwać się po obu stro 
nach rzeki Segre. O godz. 9 rano 
straże przednie armii gen. Yague 
znajdowały się w odległości 12 
km. od Leridy. 

Komunikat Ministerium Obrony 
Hiszpanii stwierdza, że faszyści za 
içli Barbastro : przekroczyli rzekę 
Cinca pomiędzy Pienyo i Zaidin, 
oraz między Abizanda i El Grado. 
Na odcinku Fraga toczą się walki 
na lewym brzegu rzeki Cinca, Fa. 
szystowskie lotnictwo  bombardo. 
wało rano Leridę. Nad miastem 
ad 


Rząd partriarchy Mirona 


podał się do dymisii 


Z Bukaresztu donoszą, że Rząd 
podał się do dymisji, 
a 


Na posiedzeniu rumuńskiej ra- 
dy ministrów, które odbyło się w 
pałacu królewskim pod przewod- 
nictwem króla, premier patriarcha 
Miron złożył królowi sprawozda- 
nie, w którym stwierdził, że po. 
wierzone Rządowi zadanie 
ópracowania nowej konstytucji i 


Faszyści rumuńscy 


wymyślają sobie od ostatnich 


Rumuński minister bez teki, 
prof. Jorga, otrzyma od przeby- 
wającego we Włoszech przewód. 
cy Żelaznej Gwardii, p. Codrea. 
nu, list, zawierający krytykę po- 
czyna obecnego Rządu.. Prot. 
lorga zwrócił list autorowi z na- 
stępującym dopiskiem: „Zwracam 
to pismo z wyrazami oburzenia 
z powodu słów, na które pozwolił 


Ameryka wobec Meksyku 


Ogłoszenia tabelaryczne 


strącono 3 faszystowskie samolo. 
y, 3 dalsze pod Zaidin i Albacet- 
e. 
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Ambasador brytyjski w Rzymie 
łord Perth odbył węzoraj niespo- 
dziewanie póigodzinią rozmowę z 


przywiezione na parowcach, pły. 
min. Ciano . Rozmowa ta, jak 


uących pod różnymi flagami. We- 
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cych ochotników i przyznania ge- 
nerałowi Franco praw kombatanta. 
Formuła ta przewiduję jakoby 
przyznanie praw kombatantów 
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nie miałby żadnych szans w wal. 
ce z wojskami rządowymi. Anglia 
zaś idzie Massoliniemu zupelnie na 
rękę. 


dlug otrzymanych doniesien fran. 
cuskie koła wojskowe wyrażają 
pogląd, że zapasy broni i amunicji, 
które otrzymały wojska rządowe 
wystarczą na stawianie oporu na. 
cierającymn wojskom  faszystow. 
skim conajmniej w ciągu kilku ty. 
godni. 


LA) 

Dzienniki londyńskie donoszą z 
Paryża, że we wtorek przybyły do 
Barcelony znaczne zapasy amuni- 
cji pochodzenia zagranicznego oraz 
kilkanaście samolotów pościgo. 
wych. Transporty broni zostały 


twierdzi prasa angielska, doty. 
czyła czwarikowego posiedzenia 
podkomitetu nieinterwencji w Lon 
dynie. Między Rządem brytyjskim 
a wioskim uzgodriona zostala for 
mula, którą lord Plymouth przed- 
łoży na czwartkowym posiedzeniu. 
Dotyczyć ona mą wycofania ob- 


Opór Chińczyków wzrasta 


Dwutygodniowa ofensywa japońska na linii Tientsin-Pukau_ 


nie dała wyniku- 


„Komunikat chiński donosi, że|  Zaciekłe wałki rozegrały się 
mimo dwutygodniowych wysil- | pod m. Tentsian. Artyleria ja- 
ków, ofensyw” japońska: na fron. | pońska zużyła ponad. 20: tys. po. 
cie Tientsin — Pukau nie dała | cisków, tak, że miasto stało się 
Japończykom zwycięstwa. Armia | kupą ruin. Gdy Japończycy prze- 
„chińska nie została rozbita i opór | szli do ostatecznego „ataku, w 
jej coraz więcej wzrasta. mieście broniło się jeszcze 3 tys. 
żołnierzy z gen. Wan-Min-Kwa- 
„nem. Żo?nierze chińscy zostali 
„wybici, zaś gen. Wan-Min-Kwan, 
pragnąc uniknąć niewoli, w: ostat 
niej chwili zastrzelił . się. Nie 
mniej zaciekłe walki: rozegrały się 
dalej na południe, pod m. Lin. 
uspokojenia narodu rumuńskiego | CZEA. 
— zostało wypełnione, wobec cze W walkach na wschód od kolei 
go wszyscy Członkowie gabinetu | Tientsin — Pukau oddziały. chiń. 
składają swe teki do dyspozycji | skie odniosły znaczny sukces pod 
monarchy. Król podziękował pre. | m. Idżau, gdzie udało się im oto- 
mierowi za dokonane dzie:o, przy czyć 5-tą dywizję japońską. W 
jął dymisję Rządu. walkach wręcz 9-ta brygada, na- 
Przewodnictwo nowego gabine | leżąca do tej dywizji, zostaia 
tu obejmie ponownie patriarcha | Całkowicie zniesiona. W ręce Chiń 
Miron, zmiany: zajdą jednak w | Czyków wpadło. 4 działa,. kilka 
składzie Rządu. karabinów maszynowych i 50 sa- 
mochodów ciężarowych. Świeże 
posiłki japońskie zmusiły jednak 
Chińczyków do wycofania się da- 
lej na południe. 


Most przez rzekę Huan-ho, od- 
budowany przez Japończyków, zo 
-state ponownie<uszkodzony- przez 
zamach terrorystyczny, Na odcin- 
ku kolejowym Tsindao — Tsinan 
w ciągu ostatnich dni wydarzyło 
się 18 katastrof kolejowych. 


bez względu na postępy w akcji 

wycofywania obcych ochotników 

z Hiszpanii i proponuje, aby gen. | 
Franco udzielone zostały prawa BZ A Ta 

kombatanta w chwili, gdy odzzia.| FORAI A FS 8 

ly obcych ochotników wycofane | 

zostaną z frontu walki na tyły, _ A dE 
gdzie wystaną do Hiszpanii komi. Kerchove de Denterghem, przyjęty 
sla mieszana komitetu  nieinter. | ZOStał dziś przed poiudniem na u- 
wencji będzie mogla zarejestrować roczystej audienejj w Kwirynale, 
liczbę ochotników w tych oddzia. | gdzie złożył swe listy uwierzyteł. 
łach. Z tą chwilą oddziały te zo. | niające, jako ambasador króla 
stałyby w określonym miejscu w Belgów przy królu Włoch i cesas 
Hiszpanii zabarakowane. Pogląd | rzu Etiopii. * 


SST WTRENE O E FIWARAWYOZASDWWREZAY 


Belsia uznała 


Nowy ambasador belgijski, 


brytyjski opiera się na przestance, $ 
że obecna sytuacja nie pozwala drkan 
wyczekiwać faktycznego rasa 
nią obcych « ochotników z Hiszpa- 
nii i że wystarczy przeto wycofa- rad Stanem Texas 
cie ich z frontu i skonsygnowanie | Ubiegiej nocy szerokie połacie 
w określonych punktach. Włochom | stanu Texas nawiedzone zostały 
oczywiście chodzi 0.io, aby w 0- | przez silny orkan, który wyrządził 
becnej sytpacji nie nastąpiło wy- | wielkie szkody. 

cofanie włoskich wojsk. walczą- | Dotychczas liczba zabitych: wynos 
cych po stronie gen. Franco, gdyż | si 16 osób, a ciężko rannych oko- 
bez pomocy Włoch "gen. Franco l ło 30. 


Po zamachu w Pekinie 


Zamach podobno został dckonany z polecenia Kuomintangu 


Agencja Reutera donosi z Peki.- 
nu, iż policja aresztowała 6 Chiń- 
czyków, podejrzanych o dokonanie 
zamachu rewolwerowego na pre- 
micra projapońskiego Rządu chiń- 
skiego Wangkehmina. Zamachow- 
cy, w czasie -gdy powracał samo- 
chodem-z obiadu, ostrzelali samo- 
chód. 10 kul przebiło karoserię, 
żadna z nich jednak nie trafiła pre 
miera, aczkolwiek — jak się póź- 
niej okazało — ubranie jego było 


sobie człowiek, Który by powinien 
przede wszystkim. kajać się 
krew z jego przyczyny  przelaną 
i za swoje czyny, zagrażające 
bezpieczeństwu państwa". _ Jed. 
nocześnie prof. Jorga złożył prze- 
ciw p. Codreanu skargę w sądzie 
wojennym o znieważenie ministia 
w związku z jego pełnieniem funk 
cyj urzędowych. / 


po wywłaszczeniu amerykańskich kapitałów 


Korespondent Havasa donosi, że 
w. sferach dyplomatycznych przy: 
puszczają, iż rząd Stanów Zjedno 
czonych postanowił pozostawić 
prezydenta  Cardenasa własne- 
mu losowi. Twierdzi się w Ame 
ryce, że wywłaszczenie amerykań 
skich towarzystw naftowych jest 
ogniwem w całym łańcuchu zarzą 
dzeń, godzących w interesy Sta- 
nów Zjednoczonych, chociaż rząd 
amerykański zajmował wobec 
Meksyku stanowisko niezwykle 
przychylne. Zdaje się, że obecnie 
rząd amerykański zajmie stano- 
wisko wyczekujące. Jeden z poli- 


tyków określił sytuację słowami: 
„Meksyk zabił kurę, która znosiła 
złote jaja“. 
se 

Prezydent Cardenas zażądał od 
rady najwyższej zwołania sesji 
nadzwyczajnej kongresu związko* 
wego. Porządek dzienny obrad jest 
niezwykle obszerny i zawiera m. 
in. projekt ustawy, upoważniają- 
cej rząd do rozpisania pożyczki 
wewnętrznej celem pozyskania 
środków na wypłacenie odszkodo* 
wań dla towarzystw naftowych, 


zmianę ceł wwozowych i wywoze* | cia udziału w tym komitecie. 


wych i t. d. 


za | 


Bitwa z bandytami 


we wsi Grabinie pod Wojniczem 


Batko z zasadzki strzelił do poli. 
cjanta, raniąc go w nogę, po czym 
przez dach rzucił się do ucieczki, 
strzelając w dalszym ciągu do po- 
licjantów i raniąc ciężko w pierś 
st. przodownika Dyklewskiego. 
|Batko korzystając z chwilowego 
zamieszanią zdołał uciec. Zarzą- 
dzono za nim energiczny pościg: 
Starszy przodownik Dyklewski po 
przewiezieniu do szpitala w Tar. 
nowie zmarł, 


W dniu wczorajszym we wsi 
Grabinie pod Wojniczem patrol 
policyjny złożony z- komendanta 
posterunku pp. w Wojniczu Dy. 
kiewskiego i 2 szeregowych, post. 
Małachy i Deląga, natknął się na 
ślad poszukiwanego za szereg na- 
padów rabunkowych niebezpiecz- 
nego bandyty Michała Batki, który 
ukrywał się w domu swego krew. 
nego Noska. W chwili gdy post. 
Małacha wchodził, w poszukiwa- 
miu za bandytą, na strych domu, 


Mosli oczywście omów! pony 
_ dia uchodźców politycznych 


W odpowiedzi na propozycję |ż: Włochy nie mogą przyjąć pro- 
amerykańską  przewidującą utwo- | pozycji Sianów Zjednoczonych w 
rzenie międzynarodowego komite- | sprawie międzynarodowej umowy 
tu pomocy dla uchodźców 'polity- [o udzieleniu pomocy uchodźcom 
cznych z Austrii do Niemiec, Rząd | politycznyin z Niemiec i z Austri, 
szwedzki wyraził gotowość wzię- Fa Ah swoją odmowę „znaną 

polityką wewnętrzną i zewnętrzną 

Rząd wioski ogłosił ' oficjalnie, Rządu włoskiego". 


na polecenie Kuomintangu. Za- 
mach miał być demonstracją prze- 
ciwko nowemu Rządowi Chin środ 
kowych. Japończycy ` przeprowa- 
dzili szereg aresztowań, lecz — 
jak się wydaje — nie ma wśród 
aresztowanych bezpośrednich spra 


przesirzelone. Yamamoto: został 
ranny w twarz i w lewe ramię 
Natychmiast przewieziono go do 
szpitala, gdzie dokonano operacji. 
W chwilę po zamachu policja ja- 
pońska obsadziła wszystkie wej- 
ścia do dzielnicy dyplomatycznej i 
dokonała ścisiej rewizji wszyst- | wców zamachu. 
kich przechodniów, nie wyłączając 


h BETA PZD IECZY PARAPET 
osób z pośród korpusu dyploma. | <a 
tycznego. /'W związku z tym laka bedziemy mieli 


przedstawicielstwa dyplomatyczne 
dziś pogodę? 


brytyjskie i amerykańskie złożyły 

rotest władzom japońskim. 

P s S w województwach poznańskim, 
Ke pomorskim, warszawskim, biołostoe 


„Wedlug informacyj ze źródeł ja |kim i wileńskim pogoda o zachmu- 
pońskich, zamachowcy, którzy Usi- |rzeniu zmiennym z przelotnymi opa 
towali zamordować Wangkehmi. |cami i spa spadek e sj 3 

; à m: „Aż Na pozostałym zaś obszarze Kra 
R e CZA z Pema Ter utrzyma się pogoda pochmurna, je- 
ją poszlaki, że przybyli oni spe- |anak z tendencją do polepszenia. się. 
cjalnie w celu dokonania zamachu 


Temperatura bcz większych zmiąn. 
Aimia austriacka 


została już wcielona do armii niemieckiej 


Proces wcielenia związkowej arjna swe dotychczasowe stanowi- 
mii austriackiej do sił zbrojnych |sko dowódcy korpusu w Dreźnie. 
Rzeszy zakończony zostanie w dn.| Kanclerz Hitler mianował w 
1 kwietnia. W tym dniu utworzo- | związku z tą reorganizacją gene- 
ne zostanie dowództwo grupy 5|rała piechoty Lista, dowódcę S-ej 
(Wiedeń)-w skład której wejdzie | grupy, oraz generałów  poruczni- 
17 korpus armii (Wiedeń) i 18 | ków: Ruoffa szefem sztabu 5 gru- 
korpus armii (Salzburg). py, Kienitza dowódcą 17 korpusu 

Generał Bock, dotychczasowy |i feldmarszałka Beyera, b. general 
dowódca 8 armii wraca po wyko. Inego inspektora armii austriackiej 
naniu powierzonego mu zadania | dowódcą 18 korpusu. 


„gl akngterom agrecy ność Roy” 


międzynarodowej zaatakowa!'v 
gwaltownie Anglię, nazywając 
Rząd angielski „akuszereim agre- 
sywności Trzeciej Rzeszy“, 


Prasa sówiecka w dalszym cią- 
$u omawia ostatnie wydarzenia 
w. polityce międzynarodowej. „lz 
wiestia'* w 'przeglądzie polityki 


Przed 20-ma laty 


Wielka bitwa we Francji 


Wiosną 1918 roku po 3 i pó? 
latach wojny państwa centralne 
opanowały pół Europy. 

Belgia było pod okupacją nie. 
miecką od początku wojny. Pol- 
ska oraz rosyjskie prowincje naa 
bałtyckie, a więc obecna Litwa, 
Łotwa i Estonia stopniowo obsa- 
dzane były przez prące naprzód 
armie niemieckie, a gdy w końcu 
runą? carat, fala żołnierstwa nie- 
imieckiego i austriacko - węgici- 
skiego wlała się w głąb Ukrainy. 
Mała Serbia, która z podziwu 
godnym bohaterstwem przez dwa 
łata opierała się natarciu prze- 
ważających sią; w końcu uległa. 
iaki sam los spotkał Rumunię 
Od Ostendy aż do Libanonu, od 
Rygł aż do fortów Verdun sięga. 
iy tereny opanowane przez czwór. 
przymierze Niemiec, Austro.Węa 
gier, Bułgarii i Turcji, które od 
łała 1916 stały się terenami, na 
Których niepodzielnie rządził 
wódz, generał Ludendorf, na któ- 
rego liindenburę przelał wszelkie 
pełnomocnictwa i który stał się 
nie tylko wojennym, ale także po- 
Htycznym dyktatorem. 

Na pierwszy rzut oka sytuacja 
państw centralnych była wówczas 
niemal zwycięska. Burżuazja nie. 
miecka upajała się planami opa- 
nowania świata, a- w pałacach 
głowiono się nad tym, których 
a pośród książąt niemieckich osa 
dzi na tronach Polski, Litwy, Kur 

` lłandli i Finlandii. 

Tylko bardzo nieliczne jedno- 
stki wiedziały o tym, że właści. 
wie już od 9 września 1914 roku 
wojna jest przez państwa central 
ne przegrana, mianowicie od bit- 
wy nad Marną, kiedy to napiera. 
jące od Belgii na północ od Pa- 
ryża wojska nięmieckie zostały 
odrzucone i na zawsze udaremnio 
no im mafsz naprzód. Wdarcie 
się Belgię do północnej 
Francji — co było  strategicz- 
nym planem słynnego generała 
Schlieffena — tylko w tym wy- 
padku miało sens, gdyby dopro- 
wadziło do okrążenia i zniszcze- 
nia armii francuskiej, Tymcza- 
sem Francuzi w porę poznali 
grożące im  niebezpieczeństwo i 
cofnęli się. Jednocześnie ofensywa 
Rosji na Prusy Wschodnie zmu. 
siła Niemców do wysłania posis- 
ków na front wschodni i w ten 
sposób osłabione prawe skrzydło 
frontu niemieckiego we Francji 
zmuszone zostało do zatrzymania 
się na miejscu. „Zwycięski“ prze- 
marsz przez neutralną Belgię 
stracił w ten sposób swój ce! stra 
tegiczny, a co gorsza, wyprowa. 
dził'na plac boju nowego prze- 
ciwnika, na którego neutralność 
do ostatniej chwili daremnie li- 

. czamo. Angielskie dywizje wspól. 
mie z odepchniętą armią belgijską 
utworzyły celem obrony kanału 
La Manche front przed Dunkter. 
ką, Arras i Amiens i udaremnity 
okrążenie francuskiej armii. Pra- 
we skrzydło niemieckie zostało 
wygięte ku Ostendzie i już zawi- 
sło do końca wojny we Flandrii, 
tak samo, jak lewe skrzydło wy. 


sło w Wogezach. : 

O klęsce, która nastąpiła już w 
5 tygodni po wybuchu wojny, nie 
wiedział naród niemiecki. Kie. 
rownłetwo armii sądziło, że zdoa 
byczami terytorialnymi i sukcesas 
mi wojny podwodnej odwróci u. 
wagę społeczeństwa od skostnia. 
łego jrontu zachodniego i od skut 
ków angielskiej blokady. Sprowo- 
kowanie przez wojnę podwodną 
Stanów Zjednoczonych, które po 
długich wahaniach wypowiedzia. 
ły wojnę Niemcom w 1917 roku, 
sprowadziło do zera szansę mie 
tylko zwycięstwa, ale nawet sku. 
tecznego „przetrzymania", 

W marcu 1918 roku sytuacja 
na froncie zachodnim była ta sa. 
ma prawie, co po bitwie nad Mar 
ną we wrześniu 1914 r., tylko że 
armia była już wyniszczona, a 
kraj po straszliwej zimie 1917/18 
wygłodzony i wynędzniały. 

Dnia 8 marca 1918 r. „stary 
tygrys“ Clemenceau mówi? w Iz- 
bie Deputowanych: „Będę ciągnął 
wojnę do ostatniego kwadransa, 
gdyż ostatni kwadrans do nas na. 
leżeć będzie". 

I tak samo, jak. Clemenceau, 
stary republikanin, wiedział rów- 
nież dobrze Ludendorf, stary dyk- 
tator, że wraz 'z nadejściem na 
zachodni teatr wojny świeżych 
wojsk amerykańskich, załamanie 
się Niemiec stanie się faktem. 

Ludendorft nakazał nową ofen- 
sywę, wiosenną ofensywę 1918 r., 
która zyskała nazwę „wielkiej bit 
wy we Francji". 

Atak rozpoczął się 21 marca 
1918 roku na froncie długości 90 
kiłometrów i był skierowany na 
Amiens, © na centrum angielskiej 
linii obronnej, pomiędzy Soisson 
a Dunkierką, pomiędzy Paryzem 
a Calais, 

14 dni trwała bitwa. 14 dni ude 

rzały niemieckie pułki w dwie are 
mię angielskie, które straciły 90 
tys. wziętych do niewoli i 1200 
armat. 
+ Już juź zdawało się, że Niemcy 
przełamią mur angielski i że droga 
na Amiens stanie dła nich otworem. 
Ale Niemcy po pierwszych atakach 
nie mteli rezerw do zapełniania luk, 
a z Wschodu, gdzie olbrzymie prze 
strzenie wymagały iicznej armii do 
obsadzenia garnizonów, nic nie 
można było ściągnąć. Ponadto mie 
li Niemcy za frontem kraj zupełnie 
przez nich samych w 1917 roku zni 
szczony, co bardzo utrudniało 
wszelkie operacje. 

Gdy 26 marca w krytycznym mo 
mencie wielkiej bitwy marszałka 


„Focha mianowano naczelnym wo. 


dzem wszystkich wojsk państw ko. 
alicyjnych, genialny wódz ten od. 
razu poznał słabe strony niemiec- 
kiej ofensywy. Znalazł on dosta- 
teczny czas na uzupełnienie wyrw 
w froncie pod Amiens, czym znowu 
pokrzyżował plany Ludendorffa, 
zmierzające do przebicia się do Ka 
nału. * 

„Wielka bitwa we Francji“ dała 
Niemcom trochę terenu i nieco zdo 
byczy wojennej, ale kosztowała ich 
wielu ofiar. Sytuacji na Zacho- 


gięte zostało pod Verdun i zawi. Į dzie nic nie zmieniła. 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


Tel.11.96-14. 


WARSZAWA, LESZNO 25. 


Rok założenia 1910 


Wykonywa: Aparaty lecznicze (system Hessinga), ręce i nogi sztuczne, 


gorsety prostujące, bandaże rupturowe, pasy 
pedycznego, Wszystko wykonywa się według ostat- 
nich wymagań ortopedii chirurgicznej, 


brzuszne it t. p. Specjalny 
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Aresztowania w Czerwunej Armii 


Organy ludowego komisariatu 
spraw wewnętrznycąh ZSSR. do. 
konały dwóch sensacyjnych are- 
sztowań w armi czerwonej. W Ki. 
jowle został aresztowany naczel- 
nik wydziału weterynaryjnego ki. 
jowskiego okręgu wojennego, Sza 
pówał, oskarżony 0 „celowe 
szerzenie chorób epidemicznych 
wśród koni oddziałów kawalerii i 
artylerii“. W Nowosybirsku zo- 
stał aresztowany komisarz polity- 
czny syberyjskiego okręgu wojen. 
rego Szardin. Stoi on pod zarzu- 
tem uprawiania akcji opozycyjnej 
wśród dowódców tego okręgu. 


Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE | SKÓRNE 
od 9 r. do 9 w. w miedz. do 2 pp. 
Tłomackie 2 róg Bielańskiej 
w lecznicy Leszno 3 do 9 w. 


27, PP o 


„Krasnaja Zwiezda', wzywając 
w artykule wstępnym do natych. 
miastowej nieustannej i energicz- 
nej walki o wzmocnienie dyscypli 
ny w armii czerwonej, podkreśla, 
że walką ta prowadzona jest tyl. 
ko od wypadku do wypadku, że 
znajdują się komisarze, którzy 
sprawę dyscypliny sobie lekcewa- 
żą, jak np. komisarz Kuropatkin 
z pewnej formacji wojskowego 
okręgu zakaukaskiego, który za- 
niechał nawet regularnego spraw- 
dzania uzbrojenia. Czerwona ar- 
mia — pisze „Krasnaja Zwiezda” 
— jest armią najbardziej zwartą 
i najlepiej zorganizowaną na 
świecie, ale tylko ślepi i  skryci 
wrogowie mogą z faktu tego wy» 
ciągać wnioski o skuteczności 
walki o dalsze wzmocnienie dy. 
scypliny. 


A tymczasem płynęły przez A- 
tlantyk świeże, świetnie wyekwipo 
wane, dywizje amerykańskie; tym- 
czasem w Palestynie i w Syrii szły 
naprzód angielskie pułki; tymcza. 
sem zaczynał się w Macedonii roz- 
padać front bułgarski. 

Los Niemiec już się nie dał od- 
wrócić. 

FD: 


Str. 


2 


Przegląd prasy 


CZYJE OKULARY? 

„Gazeta Polska" jest oburzona 
na nasze pismo, że bronimy u- 
chwał Rady Naczelnej PPS i wi- 
dzimy  niebezpieczeństwo wojeite 
ne przede wszystkim od strony 
państwa demokratyczne, No i co 
tym — że (pono) nie spostrzega- 
my, iż gwarantami Austrii były 


państwa remokratyczne. No i co 
wyszło z tych „gwarancyj”?! — 
pyta ozonowy dziennik: 


KALENDARZYK 
kplatnych poka 


> ? - i 
corowama etekrnycznośa NA KWIECIEN 


w:ore K« 


29 
piątek 


„Potrawy wielkopos.nz« 
„Ciasta i baby wielkanocne 
„Pieczemy mazurki” 
„Potrawy z jajek” 

Pokaz gotowania 

„Nowalijki wiosenne” 


"WSZYSTKIE POKAZY O GODZ. 17-ej (5 pp). 


Od dnia 11 do 14 kwietnia włącznie w Salonie Elektrowni w godzinach 
od 10 r. do 3 pp. każda z Pań pod nadzorem instruktorek może upiec 


Zapisy osobiście 


- w piekarnikach elektrycznych przyniesione z sobą ciasto. 
lub telefonicznie (tel. 311-02) przyjmuje 


SALON ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
przy ul. Marszałkowskiej 150. 


Nowi świadkowie obrony 


zeznają w procesie tow. Drobnera 


Obrońca tow. Aleksandrowicz, 
powołując się na uprawnienia, 
wynikające z art. 299k.pk., zgła- 
sza 3 świadków, sprowadzonych 
przez obronę do gmachu sądowe. 
go. Świadkowie ci — Franciszek 
Czarnecki, b. okręgowy inspektor 
pracy w Krakowie, tow. Stani. 
sław Dubois, jeden z b. redakto- 
rów „Dziennika Popularnego" i 
tow. Maksymilian Sta!tter — mają 
w zeznaniach swych stwierdzić 
szereg okoliczności. 


Prokurator sprzeciwia się temu, 
powołując się na istniejące w tej 
materii postanowienie Sądu. W 
polemice zabierają jeszcze głos 0- 
brońcy Aleksandrowicz i Landau. 

Po naradzie Sąd świadków do- 
puścił. 

Pierwszy zeznaje p. Franciszek 
Czarnecki, b. okręgowy inspektor 
pracy. Podaje, że w czasie nasilę- 
nia strajkowego w r. 1935—1936 
zetknął się wielokrotnie z oskar- 
żonym. W tych pertraktacjach 
strajkowych robił on wszystko, co 
było w jego mocy, by te zatargi 
jaknajprędzej likwidowac. 

Na skutek pytań obrońcy Alek. 
sandrowicza p. Czarnecki składa 
wyjaśnienia, z których wynika, 
że w r. 1936 były bardzo niskie pła- 
ce robotnicze i na tym tle dochodzi 
ło do tak wielu zatargów strajko- 
wych. Podczas strajku w „Sem- 
pericie* już dochodziło do poro- 
zumienia, gdy polecono przerwać 
rokowania i wtedy doszło do zajść. 
wania i wtedy doszło do zajść. 
Świadek powiada, że mógłby o 
tych sprawach zeznawać więcej na 
tajnej rozprawie, a gdy przewod- 
niczący się nie zgadza, świadek 
poprzestaje na stwierdzeniu, że 
wypadki krakowskie były wyni” 
kiem tragicznych nieporozumień i 
niekompetencji właściwych władz. 
Podczas strajku 2 tysięcy robotm- 
ków ziemnych dr. Drobner starał 
się o załagodzenie bardzo napiętej 
sytuacji, co mu się też udało. 


Świadek na zapytanie sędziego 
przysięgłego odpowiada, że po 


| NZ Z CC 


wypadkach marcowych podał się 
do dymisji. 

Świadek tow. Stanisław Dubois 
podaje, że był zastępcą redakto- 
ra naczelnego „Dziennika Popu- 
larnego" i zaprzecza "kategorycze 
nie, by K.P.P. subwencjonowała 
„Dzien, Popułar.'. Pismo zostało 
zamknięte przez władze bez po- 
dania motywów, Świadek ` przy- 
puszcza, że powodem zamknięcia 
były liczne konilskaty w związku 
z deklaracją pułk. Koca. W dal- 
szym ciągu stwierdza tow, Dubois, 
że osk. tow. Drobner nie miał nic 
wspólnego z wydawaniem „Dzien 
nika Popularnego", Tow, Dubois, 
omawiając sprawę rzekomego 
subwencjonowania przez Komin» 
tern, stwierdza, że nikt wogóle pi. 
sma nie subwencjonował, Nie by. 
ło to potrzebne, bo „Dziennik Po- 
pularny” był pismem dochodowym, 
a nawet w odpowiedzi na fnsynu- 
acje „ABC“ jeden z redaktorów 
tego pisma był zaproszony do re- 
dakcji dla przejrzenia ksiąg. Ten 
sam współpracownik „ABC" po. 
tem publicznie te insynuacje od- 
wołał. 

W dalszym ciągu na zapytanie 
obrońcy wyjaśnia tow. Dubois, ze 
„Dziennik Popularny" był pismem 
demokratycznym, co znalazło m. 
in. wyraz w tym, że w piśmie 
współpracowali tacy ludzie, jax 
Bolesław Koskowski, Aleksander 
Świętochowski, sen. Fieszarowa, 
Maria Dąbrowska, prof. Michało- 
wicz i wielu innych, 

Nas'ępny świadek tow. Maksy- 
milian Statter, przewodniczący 
Związku Pracowników Umysło- 
wych, podaje, że zwrócił się do 
dr. Drobnera o wygłoszenie od- 
czytu o Sowietach i że odczyty o 
„Sowietach miewali w tym Związe 
ku także zmarły Konsianty Sro- 
kowski i lektor U. J. Władysław 
Dobrowolski. W czasie strajku ro- 
botników ziemnych —= twierdzi 
świadek — dr. Drobner starał się 
sytuację załagodzić i strajk jak- 
najprędzej zakończyć. 


Co do nas, nie wątpimy, że 


zdrowe polskie oczy nie będą dłu- | pienie Chamberlaina zrobiło 
go cierpieć okularów międzynaro- | wrażenie. 


dowego doktrynerstwa. 


Naogół w Niemczech to wystą- 
złe 
W prasie europejskiej 


łocena jest różna, W polskiej pra- 


Otóż główną „gwarantką* Au”! sie ocena jest także dość różna. 
strii byta Italia. Wystarczy przej- | Np. „Głos Narodu" jest „optymi- 


rzeć książkę Schuschnięga, 


dać dobrze, jak się wychodzi na 
„gwarancjach“ faszystowskich. 

Radzimy zdjąć „okulary“ wia- 
domej orientacji, bo zupełnie — 
dezorientują... 


„NOWE ŻYCIE", 


Ukazał się Nr. 1 dwutygodnika 
„Nowe Życie”, Jest to organ my- 
śli bundowskiej. Jest dalszym cią- 
giem „Myśli Socjalistycznej. 

Numer jest bardzo ładnie wyda- 
ny i zawiera szereg ciekawych ar- 
tykułów tow. tow.: Altera, Szere- 


ra, Mścisławskiej, Orzecha i imn- 
nych. 
W oświadczeniu redakcji czy- 


tamy: 
„Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
„Myśl Socjalistyczna* nie zmie- 
niając swego charakteru, nasta- 
wienia politycznego i redakcji, — 
wychodzi z dniem dzisiejszym pod 
nową nazwą i w podwójnie zwięk 
szonej objętości". 


POZIOM... 

Czytelnicy znają zabawną hi- 
storię z listem p. Gluzińskiego z 
„ABC” (na recepcie), w którym a- 
utor obiecywał p. płk. Kocowi „po 
moc“ swej grupy — wobec przy- 
gotowywanego na jesień (rzeko- 
mo) jakiegoś „przewrotu  fołks. 
frontowego”", Bratni „Dziennik Lu 
dowy“ wykpił ten rzekomo wy- 
znaczony na jesień 1937 roku 
„przewrót“, Na to „ABC“ odpe- 


wiada: 
„Moglibyśmy zapewnienia „Dzien 


nika Ludowego“ przyjąć 'humory- 
stycznie. Ale wolimy stwierdze- 
nie, że na jesieni ub, r. nie orga- 
nizowano zamachu fołksfrontu — 
przyjąć w tym wypadku poważ- 
nie, jako oświadczenie Z miaro- 
dajnego źródła. 

Z oświadczenia „Dziennika Iu 
dowego“ wynika, że możć dawać 
porękę za rozmiary całego fołks- 
frontu, nio wyjmując Komuni- 
stycznej Partii Polski å jej czysto 
żydowskich praybudówek“, 

Sensu w tej denuncjacji nie ma 
żadnego. Ale „poziom“ (moralny 
i intelektualny) jest. 


PO MOWIE CHAMBERLAINA, 


Mowa angielskiego premiera 
Chamberlaina była oczekiwana na 
całym świecie z ogromnym zain- 
teresowaniem. Co powie o Fran. 
cji i Czechosłowacji? zapytywa- 
no. 
Naogół ta mowa nie wywarła w 
kotach francuskich złego wraże- 
nia (czytajmy np. wstępny arty- 
kut w „Temps”), W razie. ataku 
na Francję — powiedział « Cham- 
herlain — Anglia pomaszeruje. W 
razie zaś ataku na Częchosłowa- 
cję automatycznie Anglia nie pój- 
dzie; ałe wyłączone wystąpienie 
Anglii nie jest. 


CZAS TO 


Praktyczność pani Zluty jest 
ogólnie znana. Przyjaciółki mó- 
wią z zazdrością o jej umiejętno- 
ści oszczędzania czasu, pracy i 
pieniędzy. Weżmy jako przykład 
chociaż by pranie. Kwestia ta dla 
pani Ziuty jest prosta i niekłopo- 
tliwa, gdyż połowę Czâstt OSZCZĘ- 
dza ona przez namoczenie bieliz- 
ny w roztworze Henko, który 


żeby |stą* i konkluduje uroczyście, 
się o tym przekonać! Czyli że wt- | na razie (?) wojny nie będzie, 
ście wiemy do 


że 


„Oczywi brze, że 
polityka Wielkiej Brytanii po wiel 
kiej wojnie w stosunku do Nie- 
miec nie zawsze ujawniała kon- 
sekwencję i prostolinijność, Dla- 
tego i teraz trzeba powiedzieć, że ' 
odchylenia od zasady Baldwina: 
„granicą Anglii jest Ren“ — są 
możliwe. Na razie jednak skutek 
mowy Chamberlaina jest ten, iż 
Niemcy przestają myśleć o „AR- 
schlussie' Niemców audeckich do 
Rzeszy (?). Tym samym na ra- 
zie odpada bezpośrednie niebezpie 
czeństwo wojny niemiecko - cze- 
skiej”, 

No właśnie! A więc „optymizm! 
z wypowiedzeniem. 


„FRONT ANTYDEMOKRA- 
TYCZNY. 

Wychodzi w Katowicach taki 
„Front świata pracy“, organ t. 
zw. „Centralnego związku zawo- 
dowego polskiego". Czego chce — 
dokładnie nie wiadomo. Wiadomo. 
tylko, że nie chce demokracji. =- 
Demokracja — woła — to kapi- 
talizm (!) Wolimy — „hierare, 
chię* (!). Krótko mówiąc jest to 
„front“ faszystowski: ń 

„Nie realizowała tego (równoś- 
ci startu) demokracja. Jak juź 
mówiłem, nie ma w demokracji, 
równości i wolności, Jest najnik- 


czemniejsza, jaką sobie można 
wyobrazić — niewola, niewola 
pieniądza. 


Ustrój polityczny Polski opar- 
ty będzie na zasadzie hierarchii". 


Czyli że — dla tego pisemka — 
wę Włoszech, gdzie właśnie jest 
„hierarchia“, nie ma „niewoli pie: 
niądza“, A w sąsiedniej „Hitle- 
ril“? 

Tak, pachnie „Hitlerią'... 


, KONCEPCJA „POLONI. 
AW „Polonii“ p. Kielpiński roz- 
wija dalej koncepcję „Polonii, 
polegającą na tym, że Polska ma 
zgrupować dokoła siebie dla prze 
ctwwagi „Iil.ej Rzeszy” szereg 
państw środkowej Europy: 
„Polska, największe po Niem- 
czech państwo w Środkowej Evu- 
ropie musi się stać ośrodkiem, — 
grupującym abak siebie wszystkie 
ludy, znajdujące się w takim sa- 
przewodem Rzeczypospolitej po- 
winien powstać blok państw od 
Bałtyku aż po Sudety z jednej, « 
po Morze Czarne z drugiej strony. 
Koalicja ta musi się oprzeć na 
starej polskiej, Jagiellońskiej za- 
sadzie: wolni z wolnymi, równi z 
równymi. Cementem, spajsjącym 
ten blok, musi być zasada wspól: 
nego bezpieczeństwa, wspólnego i 
dobrze zrozumiałego interesu“. 
K. CZ. 


PIENIĄDZ 


rozpuszcza i już częściowo usuwa 
brud. Reszty dokonuje gotowanie 
bielizny przez 15 do 20 minut w 
roztworze Persilu, a po wypłuka.- 
niu bielizny w czystej wodzie z 
dodatkiem Silu lśni ona nieęska- 
zitelną białością. Na tych kilku 
prostych zabiegach polega cała 
praca prania i p. Ziuta, nie wysi- 
liwszy się, znów jest wolna. 


Aostria strategiczna bazą wypadową 


Prawie przed rokiem w organie 
niemieckiego sztabu generalnego 
„Deutsche Wehr“ (numer z 15-g0 
kwietnia 1937 r.) został umiesz- 
czony artykuł p. t. „Położenie stra 
tegiczne Austrii“, Artykuł ten jest 
wielce wymowny. Przytoczymy z 
niego tę część, która oświetla rolę 
Austrii w ewentualnej wojnie z 
Czechosłowacją. 

„Dla ochrony Wiednia wchodzi 
w rachubę tylko atak na północ. 
W wypadku wojny z Czechosło- 
wacją pozostaje tylko jedno roz- 
wiązanie — silne oddziały muszą 
równocześnie uderzyć z rejonu 
Wiednia i z Górnego Śląska w kie 
runku Berna, aby przepołowić Cze 


chosłowację, umiejscowiając wię» 
kszość sił zbrojnych czechosłowae 
kich w Czechach. Każde inne roz. 
wiązanie, nie obliczone na szybkie 
ofensywne uderzenie, musi liczyć 
się z tym, że wojska sowieckie 
znajdą się rychło obok wojsk cze 
chosłowackich. Dla tej akcji ko- 
nięczne kontyngenty wojskowe. 
mogą dać, obok Austrii, tylko Nie 
mcy oraz jeszcze jedno z państw , 


Pokwitowanie 
NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII 
W. rocznicę drogiej przyjaciół: 
ki Helena M. zł. 3. 


| Proces 
dr. B. Drobnera 


Z przykrym uczuciem bez- 
skuteczności wysiłku wracam 
do sprawy, o której pisaliśmy 
tyle już razy. 

Stoi teraz przed sądem przy- 
sięgłych w. Krakowie dr. Bole- 
sław Drobner, radny miejski z 
ramienia .P.P.S., działacz, zna- 
ny na terenie stolicy Jagiello- 
nów od lat bardzo wielu. 

Akt oskarżenia zarzuca Dro 
bnerowi mnóstwo rzeczy naj- 
rozmaitszych. Do wyroku pra- 
womocieśo bardzo jeszcze da- 
leko. Sąd pierwszej instancji 
nie powziął jeszcze decyzji. 
jednak część prasy w tytułach 
swoich sprawozdań z sali są- 
dowej, w.sposobie pisania spra 
wozdań i t. d. it. p. przesądza 
zgóry wszystko na rzecz oskar 
żenia, stwarza atmosferę, któ- 
ra musi wpływać na psycholo- 
śię sędziów przysięgłych. 


Gdybyśmy chcieli postąpić 
tak samo w dniach procesu Do 
boszyńskiego, mielibyśmy 
zadanie bardzo ułatwione. Nie 
uczyniliśmy tego. Nie uczynili- 
śmy właśnie dlatego, że - wy- 
miar' sprawiedliwości wymaśa, 
by.z chwilą, gdy człowiek sta- 
je przed sądem, zwłaszcza — 
przed sądem przysięgłych, po- 
zostawić stronom — t. zn. pro- 
kuraturze i obronie — „wolną 
grę", by ułatwić Sądowi roz- 
strzygnięcie tylko na podsta- 
wie dokumentów, zeznan 
świadków, argumentów rzecz- 
ników stron. Po wyroku — pro 
szę bardzo. Przed wyrokiem — 
ataki osobiste i tym bardziej 
polityczne na oskarżonego — 
to coś bardzo brzydkiego. Nie 
wątpię, że prokuratura polska 
nie potrzebuje takiego sukursu 
z kół dziennikarzy aż nazbyt 
usłużnych. ryś 

"To nie jest kwestia różnicy 
poglądów politycznych. To jest 
kwestia etyki dziennikarskiej 
i zwykłej etyki ludzkiej, Ta 
etyka powinna obowiązywać 
wszystkich bez wyjątku, a w 
przede wszystkim, jak sądzę, 
obowiązuje ona przeciwników 
ideowych oskarżonego. 


"M. NIEDZIAŁKOWSKI 
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Dobre serce p. Chamberlaina Postępy socjalizmu w Danii 


Mówiąc w. parlamencie angiel. 
skim o bestialskim bombardowa- 
niu Barcelony, które przyniosło w 
wyniku tysiące osób zabitych i ran 
nych, p. Neville Chamberlain wy- 
raził się, że te potworne czyny lot 
ników faszystowskich napełniają 
go „oburzeniem i wstrętem“. Sło- 
wa to bardzo sprawiedliwe, ale — 
mimo ich stanowczego brzmienia 
— stwierdzić trzeba, że humanita. 
ryzm brytyjskiego premiera ma 
charakter dyplomatyczny i: plato- 
niczny, a odpowiedzialność -moral 
na za zbrodnie wojenne faszystów 
spada nietylko na bezpośrednich 


À |rozkazodowców i inspiratorów. 


P. Chamberlain jest-najgorliw- 
szym z pośród zwolenników t. zw. 
nieinterwencjij która w praktyce—- 
jak to wie jyż świat cały — u. 
możliwiła włąśnie... bezkarną: in- 
terwencję państw faszystowskich 
w Hiszpanii,  przekreślając jedno- 
cześnie mnajświętsze i najbardziej 
bezsporne prawa. legalnego Rządu 
Republiki Hiszpańskiej. Gdyby po- 
litycy typu p. Chamberlaina nie 
wpadli byli na zbawczy (dla fa- 
szyzmu) pomysł „nieinterwencji* 
i gdyby nie trzymali się tej obłęd- 
nej „zasądy* jak pijany płotu, Re- 
publika Hiszpańska miałaby już 
mre 


Poiskai Litwa 


Poset Rzeczypospolitej Polskiej 
przybył do Kowna i — jednocześ. 
nie — poseł Litwy przybył do 
Warszawy.  Podaliśmy osobno 
szczegóły informacyjne w tej spra 
wie. i 

Na tym miejscu chcemy podkre- 

Ślić, że „protokół dyplomatyczny 
obydwu przyjazdów został przy- 
gotowany starannie, lojalnie i z 
przestrzeganiem godności dla obu 
stron, Nie było ani zgoła zbytecz. 
nych w danym wypadku manife- 
stacyj, ani przesady. RÓWNOŚĆ 
stosunku wzajemnego była prze- 
strzegana i w Warszawie, i w 
Kownie, i przy spotkaniach gra- 
nicznych. _. 
'/'W sytuacjach normalnych te 
rzeczy mogą wydawać się błahe. 
W sytuacji obecnej mają znacze- 
nie istotne, mar 


-_ Rewizyta 


We Włoszech czynione są wiel- 
kie przygotowania na przyjazd 
Hitlera, i 

Przepych przyjęcia ma zaćmić 
przyjęcie Mussoliniego w Niem: 
czech, zaćmić w ogóle wszystko, 
co w tym zakresie było kiedykol 
wiek zrobione od stworzenia 
świata. 

Głównym efektem będzie świa 
tło. Fontanny iłuminowane, re- 
flektory, bengalskie ognie, fajer- 
werki... 

„ Sztuczne ognie... 

Ogień najlepiej oddaje uczu- 
cia. Jakie uczucia, takie ognie.. 

Jeśli bowiem Ten Tamtemu ni: 
gdy nie zapomni, to i Tamten Te- 
mu też nigdy nie zapomni... 

Dlatego nowoczesny Wotan po- 
jawi się w Wiecznym Mieście w 
czasie ognia... 

„Jak w „Zmierzchu bogów”... 

"W ogniu ukaże Tamten Wota- 
nowi ruiny starożytnej Romy, 
termy Caracali... Czar ognia spra: 
wi, że z pomroki dziejów powsta- 
nie starą kultura i mimowoli na: 
sunie. się porównanie, która kultu 
ra starsza i która rasa jest bar- 


dziej: minderwertig.., 

Bo Tamten Temu także nigdy 
nie. zapomni... 

We Florencji pokażą Temu ar- 
tyzm włoski. Potężne malarstwo 
włoskie.. Rafael, Michał Anioł, 
Corregio, Cararaggio, wielki Leo- 
nardo.. Czymże wobec tych po- 
tentatów choćby. najpotężniejszy 
malarz współczesny? 

No bo i Tamten Temu też ni 
gdy nie zapomni... 

Ostatnim etapem będzie  Nea- 
pol, miasto rozśpiewane i roze: 
grane brzękliwymi mandolinami. 


Tu na tle groźnego dymiącego | 


Wezuwiusza (Weź ów już! Ano 
spróbuj!) odbędzie się wielka re 
wia morska. 218 jednostek wło- 
skiej marynarki wojennej.. To 
już wyraźnie zarysowana pięść. 

... nie zapomni, 

W końcu poproszą, by obejrzał 
Neapol, Verdi.Napoli e poi mori. 

Tylu widziało Neapol i nic. 
Może tym razem... 

Chi lo sa? Kto to wie? 

Bo i Tamten Temu nigdy nie 
zapomni 11 marca, 

Xe Ye Ze 


- Gustaw V jako „darmozjad” 


„Jak co roku na wiosnę, tak.i w tym 
roku król, szwedzki Gustaw V bawi na 
Riwierze, gdzie można go widzieć na 
wszystkich ` kortach - tenisowych ' jako 
„Mr. c 

W tym roku król Gustaw wyjątkowo 
świetnie się czuje, gdyż od prawie 3-ch 
miesięcy trwa na Jasńym Brzegu jasna, 
słoneczna pogoda. Nie zepsuł mu: hu- 
moru nawet taki wypadek, że podbita 
przez partnera piłka zrzuciła mu z no- 
sa i potłukła binokle.. 

Ostatnio zdarzył się koronowanemu 
tenisiście drugi, kłopotliwy, a zarazem 
groteskowy wypadek. Klub tenisistów 
w Cannes itrządził składkowy - piknik, 


to znaczy, że każdy z uczestników mw 
siał coś złożyć na koszty przyjęcia. Gdy 
po podwieczerku zaczęto zbierać na ta- 
cę, król oświadczył, że nie życzy sobie 
być wyjątkiem, sięgnął do kieszeni i 


przekonał się, że nie ma przy sobie | 


złamanego szeląga. 

Zbierający oświadczyli, że król jest 
ich honorowym gościem i że od niego 
nic się nie należy, ale Gustaw ani sły- 
szeć nie chciał o takim załatwieniu 
sprawy: i zaznaczył, że nie 'jest darmo- 
zjadem. Wreszcie pośpieszył: królowi z 
pomocą jego lekarz* przyboczny, który 
brał udział w pikniku, i wyłożył. za: Gu- 
stawa: V- składkę. 


oddawna. dość broni i amunicji, by 
bronić miast swoich przed nalota- 
mi zbrodniarzy, by zapewnić bez- 
pieczeństwo życia kobietom i dzie 
ciom, by wojnę skończyć zwycię- 
sko w tempie przyśpieszonym. Nie 
byłoby więc wtedy tysięcy poszar 
panych trupów na ulicach Madry- 
tu, Barcelony, Walencji, Guerniki, 
zaś p. Chamberlain nie byłby zmu- 
szony ujawniać publicznie „obu- 
rzenia i wstrętu'. 

Charakterystycznym akompania 
mentem do słów p. Chamberlaina 
i wszczętych przezeń „pertrakta- 
cyj* z faszystowskim Rzymem są 
urzędowe oświadczenia włoskie 
na temat sytuacji w Hiszpanii. E. 
wentualność wycofania dywizyj 
włoskich z frontu hiszpańskiego 
uwarunkowana 
w taki sposób, że o tym wycofa. 
niu wogóle mowy być nie może; 
jednocześnie pod adresem „lewicy 
francuskiej" i całej opinii światło- 
wej, która domaga się coraz ener- 
giczniej pomocy dla Hiszpanii, rzu 
cono butnie pogróżki wojenne, 
drwiąc sobie z prawa międzyna- 
rodowego, 'etyki i sprawiedliwo- 
ści. 

Krótkowzroczna, prowadząca 
świat do wojny i zagłady polityka 
p. Chamberlaina budzi niechętne 
reakcje już nawet wśród popiera- 
jącej go konserwatywnej większo 
ści parlamentarnej. Jednym z. licz. 
nych tego dowodów jest list o- 
twarty ks. Atholl, ogioszony w pra 
sie londyńskiej. Ks. Athoil, wy- 
bitna członkini stronnictwa kon. 
serwatywnego, nawiązując do 
zbrodni popełnionych przez faszy. 
stów na: ludności barcelońskiej, słu 
sznie podkreśla, że gdyby Anglia i 
Francja zniosły zakaz wywozu sa 
mołotów i artylerii przeciwlotni. 
czej do Hiszpanii, nie doszłoby do 
takiej rzezi kobiet i dzieci w Bar- 
celonie. A w dalszym ciągu swe. 
go listu otwartego autorka snuje 
takie rozważania ogólne. W ra- 
zie zwycięstwa rebelii hiszpań. 
skiej państwa .„totalne* zostaną po 
tężnie wzmocnione. Francja w ra- 
zie wojny zmuszona byłaby do 


została cynicznie | Się za Rządem 


walkina-trzeeh-frontach, a-okupa-- 


cia wysp Balearskich przez Wło- 
chy: utrudniłaby w wysokim stop- 
niu przewóz wojsk kolonialnych 
z Afryki północnej. Podobnie dro- 
gi komunikacyjne Imperium Bry- 
tyjskiego znalazłyby się w powa- 
żnym niebezpieczeństwie. A prze- 
cież Anglii łatwiej jest uniemożli. 
wić zwycięstwo rebelii, aniżeli 
Włochom i Niemcom zapewnić 
iej zwycięstwo. 

To co pisze ks. Atholl, stanowi 
rzeczywistość polityczną „nie po- 


i w tym rokna 


w dniu pierwszym maja 


masy pracujące miast i wsi wystąpią tiumnie, by pod sztan- 
darami P, P, S, i bratnich Związków Zawodowych zamaniies- 
lować swoją cześć i przywiązanie do 


socjalizmu tej najszczytnielszej 
icei wolności i demokracji 


W. dniu Święta Majowego, wspominając bohaterów waitk' 
+ wszelką przemocą, niewolą i uciskiem i ślubując wierność 
i podjętej przez nich Sprawie, oddamy nasz hołd Pamięci ` 


wodza i trybuna wolności i de- 

mokracji ignacego Daszyńskiego. 

om naszej wdzięczności dla jego trudów i zasług bę- 
e 


którą każdy uczestnik Obchodów Majowych powinien nabyć. 

Niechaj więc w dniu 1-szym Maja karne szeregi maszerują-. 
cych mas ku Przełomowi i Polsce Ludowej — na znak swej 
duchowej łączności z heroldem tej Polski 


lgnacym Daszyńskim 


przyozdobią swą pierś Znakiem z Jego podobizną, 
, dniu i-szym Maja wystąpimy wszyscy z symbolicznym 


- Znakiem Daszyńskiego. 


LA. 
* 


Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (roz- 
miar znaczka 1-szo majowego) — wynosi — 50 gr, za sztukę. 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalne-oświate- 
oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę, 
Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 
gr. — oddajemy w cenie 1 zł, 30 gr, za sztukę. 
Żamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Se- 
kretariatu Generalnego C.K,W.: Warszawa, Warecka 7, lub za 


wym, 
y 
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diegającą żadnej dyskusji. Nie wi- 
dzą tej oczywistości tylko ci, 
którzy widzieć nie chcą. W tej 
ślepocie jest metoda, zaś jej ce- 
lem — obrona klasowego przywi- 
leju, 
i najbardziej ryzykownym sposo- 
bem. Bd. 


choćby stylowym so: 


Ze sprawozdania Partii -Socjali- 
stycznej.w Danii za rok 1937 do- 
wiedzieć się można © pomyślnym 
rozwoju ruchu socjalistycznego w 
tym kraju. 

Partia liczy 210 zorganizowa- 
nych członków. Przyrost za r. ub. 
wynosi 8 tysięcy osób i rozkłada 
się równomiernie na miasto i wieś 


Bime duńscy za Mgżpadia republikańska 


Czasopismo duńskie  „Kultur- 
kampen“ rozpisało ankietę wśród 
pisarzy duńskich na temat ich sto- 
sunku do stron walczących w Hi- 
szpanii. 

W ankiecie wzięło udział 71 
pisarzy. Z nich 60 wypowiedziało 
republikańskim 


| Qd Adm 


Hiszpanii, ośmiu odmówiło zaję- 
cia wyraźnego sianowiska, a tyl- 
ko trzech oświadczyło się za ia- 
szyzmem. 


Najważniejszym wydarzeniem r. 
ub. były wybory gminne. Sprawo 
zdanie stwierdza, że w wyborach 
tych Partia odniosła największe 
zwycięstwo ze wszystkich dotych- 
czasowych. W Kopenhadze liczba 
giosów socjalistycznych -. wzrosła 
z 126.940 na 161.855, t.j. o 34:915 
Na prowincji wzrost miejskich-gło 
sów - socjalistycznych. „wyniós: 
43.698. Zdobyto 17 nowych miast 
i teraz socjaliści mają większość 
w 50 miastach. 


Również na wsi postęp był zna- 
czny. Przyrost głosów wyraża się 
tam cyfrą 54.240, a przyrost man 
datów — 360. Ogółem jęst 2425 


Wśród zwolenników „Republiki | radnych socjalistycznych na wsi. 


znajdują się m. in. laureat Nobla, 
Henryk Pontoppidan i znany też w 
Polsce — Andersen Nexó, 


inistracji 


Prosimy wszystkich prenumeraiorów o niezwłoczne 


wpłacanie zaległości. 


0d 1 kwietnia r. b. zmuszeni 


będziemy wstrzymać wysyłkę zaleqającym w opłatach. 


W obronie... fizyki 


Ze wzruszeniem głębokim prze. 
czytałem depeszę P.A.T. z dn. 30 
marca, kartka 5, numer 89; depe- 
sza jest datowana z Wiednia. 

Brzmi. dosłownie: 

Wczoraj (we wtorek) wieczorem 
W SALI BYŁEGO DWORCA Pół, 
NOCNO - ZACHODNIEGO, wo- 
bec  KILRUDZIESIĘCIO - TY- 
SIĘCZNEGO TŁUMU wygłosił 
min. Goebbels prawie 3-godzinną 
mowę agitacyjną. 

Zebrame otworzył krótkim prze 
mówieniem namiestnik na Austrię, 
Seyss - Inquart, który krótko na- 
szkicowat sylwetkę: d-ra Goebbel- 
sa, jako zdcbywcy „czerwono-ży- 
dowskiego* Berlina, po czym do- 
piero, witany owacyjnie, przemó- 
wię min. Goebbels. (Podkr. moje). 


Znam salę byłego dworca poi: 
nocho 2 zachodniego w* Wiednii. 
No... Pięćset osób możnaby tam 


| 
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i CENTRALNY KOMITET WYKCHAWCZY P. p. S, 


od biedy pomieścić, głowa przy 
głowie, po usunięciu wszystkich 
stolików. ` Ale... KILKADZIESIĄT 
TYSIĘCY?! -Panie koresponden- 
cie drogi — to musiałaby być sa- 
la dworcowa dwukrotnie: większa, 
niż. Płac Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie!.. Chyba... Chyba, że 
hitlerowcy wiedęńscy (jeżeli ich 
jest aż kilkadziesiąt tysięcy) 
przybrali za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej p. Goebbelsa PO- 
STAĆ KRASNOLUDKÓW. 

Że p. Goebbels mówił prawie 
3 godziny — w to ewierzę. P. 
Goebbels z reguły nie mówi krów 
cej, niż 5 godzin. Widocznie dłu- 


gość mowy p. Goebbelsa ZA. 
MROCZYŁA p. korespondenta 
B.A. T. 
Rozumiem i współczuję. 
ARCHIWISTA. 


Na 1303 gmin wiejskich tylko 236, 
nie ma radnych socjalistycznych, 
66 gmin ma większość socjalisty- 
czną, a dalsze 34 gminy mają so- 
cjalistycznego przewodniczącego. 


Liczba zorganizowanych 'w Par 
tii kobiet wynosi 68.90. 


Szczególnie wydatny był przy- 
rost członków w organizacji mło- 
dzieży. Przybyło 68 nowych od- 
działów z 6609 członkami. Ogól- 
na liczba organizacji młodzieży 
wynosi 365 z 27.500 członkami. 


Sprawozdanie podkreślą fakt, 
że Partia mimo sprawowania wła 
dzy od lat 9 bez przerwy, i to w 
okresie: największego kryzysu: —- 
stałym cieszy -się rozwojem. Przez 
te/9'lat Partia wzrosła o 50 tys. 
członków. A wiadomo przecież, że 
rządzenie nie sprzyja. popularnoś- 
ci. Tak przynajmniej było do nie- 
dawna, Ale socjalizm duński prze- 
łamał tę nieufność i zaskarbił so- 
bie trwałe zaufanie mas pracuja- 
cych zarówno w mieście jak i na 
wsi. 

A żaden endek nie powie, że 
socjalizm duński jest „żydowski. 
Zarówno w Danii jak w Szwecji 
i Norwegii, gdzie również rządzą 
socjaliści, „aryjski* charakter. 'sa- 
cjalizmu jest bezsporny. I właśnie 
w tych krajach socjalizm jest-naj-- 
'silniejszy. , 


Akiualne ustep 
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z książki Hitlera „Mein Kampf“ 


„ZNISZCZENIE AUSTRII“ (DIE to stać kosztem Rosji, WÓWCZAS. 


VERNICHTUNG OSTERREICH). 
„Już w najmłodszych moich ia- 


tach przyszediem.do świadomości, 


która mnie nigdy nie opuściła, sta 


le się pogłębiając, że zabezpiecze- 


nie niemczyzny powoduje zniszczę 


nie Austrii“ (strona 14). | 


ROSJA -I KRAJE OŚCIENNE. 

„Gdy dzisiaj mówimy w Euro- 
pie o nowych ziemiach i przestrze- 
ni, możemy w pierwszej linii my- 
śleć tylko o Rosii oraz o0: podie- 
gtych Rosii państwach ościennych. 
Sam los zdaje się dawać znak w 
tym kierunku“ (str. 742), 


TESTAMENT POLITYCZNY. 

Testament polityczny narodu nie 
mieckiego odnośnie działalności na 
zewnatrz winien i musi brzmieć 
następująco: Nie ścierpcie nigdy 
powstania dwóch potęg kontynen 
talnych w Europie. W próbach 
zorganizowania na granicach Nie. 
miec drugiej potęgi militarnei na- 
leży widzieć chęć ataku na Niem. 
cy, wobec czego jest nie tylko pra 
wem, ale i obowiązkiem wszystki. 
mi środkami, aż iącznie do użycia 
broni, ufiiemożiiwić powstanie ta- 
kiego mocarstwa militarnego, 
ewentualnie gdyby powstało — 
rozbicie go“. 

WŁAŚCIWA DROGA. 

s,Właściwą drogą dla Niemiec 
byłaby droga trzecia (to zdanie 
przytacza kanclerz, cmawiając ge 
nezę wojny światowej), a miano. 
wicie: wzmocnienie potęgi konty- 
nentainej Niemiec przez pozyska- 
nie nowych terytoriów w Europie, 
przy czym wchodziłyby w zakres 
naturalnych możliwości uzupe.nie- 
nią terytorialne w koloniach. To 
można było zrealizować tylko w 
suszu z Anlgią lub taką rozbu- 
dową ponad miarę potęgi mititar- 
nej przez usunięcie na 40 wzgię- 
dnie 50 lat wszystkich kultural- 
nvch zadań na pian dalszy* (str. 
689). 

SZLAKIEM ZAKONU . 
KRZYŻACKIEGO. 


„Gdy chcemy -w Europie. uzy- 


skać przestrzeń i ziemię, może się 


jednak musi nowe nasze państwo 
z powrotem rozpocząć marsz szla- 
kami byłego Zakonu Krzyżackie- 
go, aby niemieckim mieczem, nie- 
mieckim pługiem narodowi nie- 
mieckiemu dać chleb codzienny“ 
(str. 154). 


Tim odie wojna trwa 


od roku... 1865 


Czytelnicy nasi nie bez wesołego 
zdziwienia dowiedzieli się, że mię- 


i 
| dzy San Marino a Turcją trwa do- 


tąd wojna „światowa. 
Ale jest w Europie nny kraik. 
który znajduje sę w stanie wojny 
od... 1866 r.! Jest nim  lilipucie 
księstwo Liechtenstein, położone 
między Tyrolem i Szwajcarią i liczą 
ce 11 tys. mieszkańców. Wałeczny 
ten kraj w r. 1866, wraz © Austrią, 
wojował z Niemcami, ale dotąd nie 
zawarł wrogiem pokojw, co ` nie 
przeszkadzało mu żyć w pokoju ze 
wszystkimi sąsiadami, nie wyłącza» 
jąc wroga. > 
Ale teraz, po zagarnięciu Austrii 
przez Niemcy, sytuacja  Liechteń- 
steinu jest dość drażliwa. Niektórzy 
Niemcy lokowali tam swe kapitały, 
by uniknąć opodatkowania i  obe- 
wiają się teraz interwencji austriac- 
kich władz. Z drugiej strony część 
liechtenstemczyków, niepomna, 
stan wojny z Niemcami jeszcze trit, 
zabiega o „Anschluss“ i w tym celu 
była nawet delegacja w Berlinie. 
Czy Berlin usłucha tego błaganiu. 
bratnich dusz? Niewiadomo. Sprawa 
bowiem jest o tyle skomplikowana, 
E Liechtenstein jest związany “ze 


z 


ge 


swajcarią układem monetarnym. s 
celnym; Nawajcaria też reprezentu- 
je Liechtenstein na zewnątrz. Groził- 
by więc zatarg z Szwajcarią, na któ- 
ry Niemcy prawdopodobnie na razie 
nie pójdą. * raai PRE 

W; każdym. razie „Europa ma jesz-- 
cze jedną „kwestie“ —= liechtenstein- 
Ską. 
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Wyprawa krzyżowa na wywrót” 


i Wicktór su z faszystibw hiss- 
pańskich noszą, jako odznakę, nte 
pęk rózeg liktorskich, lecz krzyż 
Chrystusowy. Krzyż Chrystusa? 
Nie! Pomeważ Chrystus obarczyt 
swoje ramiona krzyżem, aby Pi- 
łat później obwołał go krótrem, 
podczas gdy oni ozdabiają kray- 
żem swe piersi i tarcze. Chrystus 
wziął swój krzyż na się, oni zaś 
przystrajają się nim. Nie służą 
krzyżowi, lecz krzyżem się posłu- 
gują. Najgorszą zaś rzeczą jest 
to, że ośmielają się przemawiać w 
imieniu tradycji, religii i rodzi- 
ny“. 

Miguel a* Unamuno: 
„Przed i po rewolucji“. 


Prawicowy poseł Portelo Vel- 
laderes, który wziął udział w 0- 
statnich posiedzeniach Kortezów 
w Walercji i Barcelonie, obliczył li 
czbę rozstrzelanych w szczęśliwej, 
mocarstwowej, jedynej i zjedno. 
czonej, włosko-niemiecko -imaury- 
tańsko - „narodowej“ Hiszpanii 
Franco na 400.000. Nie będę na 
razie mówii o pomordowanych pro 
fesorach, uczonych, poetach, o tej 
inteligencji, której jedyną winą 
były republikańskie į demokraty- 
czne sympatie, a której generał 
Millan Astrey, inwalida fizyczny 
z przypadku i umysłowy inwalida 
z urodzenia, przyrzekł śmierć słyn 
nym swym przemówieniem na ina” 
uguracji uniwersytetu w Salaman. 
ce — ograniczę się jedynie do 
prześladowań kleru, w tej fantas- 
tyczno-katolickiej Hiszpanii, gdzie 
swastyka ratuje krzyż, gdzie na 
sztandarach, obok wyobrażenia 
serca Jezusa, uihieszcza się pęk 
rózeg liktorskich i znak Haken- 
kreutzierów, gdzie z rozkazu am- 
basadora Trzeciej Rzeszy nie wol- 
no ogłaszać w kościołach orędzi 
papieskich, zwróconych -przeciw 
„nazim* i gdzie morduje się ma- 
sowo księży za ich republikańskie 
przekonania, 

Prezydent nieszczęśliwego kra- 
ju Basków, przywódca partii na- 
rodowo - katolickiej Don José 
Aguirre, złożył dnia 4.X-36 roku 
następującą deklarację w parla- 
mencie madryckim: 

„Oznajmiam, że w tej tragicz- 
nej godzinie cały nasz kraj bas- 
kijski i my wszyscy stajemy przy 
was dla wspólnej walki z faszyz- 
mem. Czynimy to ze względu na 
naszć chrześcijańskie zasady, Licz 
cie na nas! Pozostaniemy przy 
was z całym sercem i całą lojal- 
nością. Chrystus dla zdobycia 
świata nie wybrał karabibu, ani 

„bagnetu. W waszym słusznym ru- 
chu ludowym nie ma nic, co by nas 
przerażać mogło. Czyż masy, któ- 
re idą za wami, podniosły się w 
imię utopii? Z pewnością nie! Ruch 


*) Przekład listu episkopatu baskij. 
skiego do papieża podałem w jednym z 
numerów w miesiącu wrześniu roku 
ub. Episkopat baskijski uczynił papie- 
żewi wiudomem, że barbarzyńskie zni- 
szczenie miast baskijskich, jak Duran- 
go i Guernica było tylko i wyłącznie 
dziełem roplanów hitlerowskich. 


Apion o Ruiz Vilaplana 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. 


w oczach urzędnika sądu 
ROZDZIAŁ XIV. 


O postępowaniu kleru w strefie nacjonalistycznzj 
nie należy stwarzać sobie sądu li tylko na podstawie 
jego działaria w okresie powstania, ale należy rów- 


nież uprzytomnić sobie jego rolę 
prowincjach przed powstaniem. 
Jest rzeczą bezsprzeczną, iż 


zarówno w swych kołach górnych, w hierarchii ka- 
nonicznej, jako też w masie kapłanów parafialnych — 
nie okazywał nigdy sympatii specjalnej dla republiki, 


a poza tym był otwarcie wrogo 
publiki „irontu ludowego”. 


Bącźmy sprawiedliwi; Republika Ludowa również 
nie okazywała zbyt wiele sympatii dla kleru. Ale 
mimo to należy stwierdzić, iż ta Republika Ludowa, 
która ze względów natury zasadniczej nie mogła 
mieć sympatii dla kleru, nie ujawniała swych anty- 
patii, jako też nie odnosiła się wcale wrogo do przed- 


chrześcijański taki, jak nasz, żąda 
postępu społecznego. Wyszliśmy 
wszyscy z ludu tak, jak i Chrystus 
wyszedł z ludu — i oto dzisiaj ra- 
zem z ludem i razem z Chrystu- 
sem stajemy przy was, aby wieść 
tę walkę”. 

A teraz garść faktów: Po bar- 
barzyńskim Zzrównaniu z ziemią 
świętych miast baskijskich, jak 
Guernica i Durango, przez aero- 
plany hitlerowskie (co w taki 
szał radości wprowadziło różnych 
rodziniych wyjców „narodowych“, 
triumfujących z powodu zwycięs- 
kiej ófensywy „narodowej“ na pół 
i nocy), — w kraju Baskśw zaczął 
się terror, szalejący do dzisiaj. 
Po bitwie pod Eibor i Vittoria, 
rozstrzelano bez sądu 28 księzy 
wraz z przywódcami narodowo- 


katolickiej partii baskijskiej. Kar- 
liści, którzy pod mianem katolicyz 
mu rozumieją restytucję monar- + 
chii i feodalizmu, zamordowali 
wówczas również biskupa Vitto- 
ria i kanonika Don Lucos. Po 
wkroczeniu okupantów do kraju 
Basków, naczelny organ faszys- 
towski „La Gaceta del Norte“ po- 
dał do wiadomości publicznej kil- 
kanaście wyroków sądów wojen- 
nych w Bilbao; potem jednak, gdy 
spostrzeżono, że w kołach kato- 
lickich za granicą wyroki te wy- 
wołują efekt fatalny, zaprzestano 
produkowania się przed opinią 
świata. Obecnie uśmierca się po 
cichu, bez rozgłosu, z całą hipo- 
kryzją, tak w Guipuzcoa, jak i 
Vizcaya, uśmierca się wszędzie, 
w sposób nieprzerwany. Oto kil- 


ka wyroków na księży i zakonni. 
ków: 

Skazani na śmierć: ksiądz Don 
Manuel Lladosa Arzuega (11 sier- 
pień 1937), karmelita Aranguren 


(30 sierpień 1937), ksiądz Don 
Luis Aguirre (8 paźdz. 1937), 
ksiądz Don Manuel Crtuzor (14 
list. 1937). 


Więzienie dożywotnie: ks. Josć 
Sotero, ks. Eugenio Lagorra, ks. 
Vincente Batiz. 

Trzydzieści lat więzienia: ks. 
Don Nemesio de Gallastequi, ks. 
Don Federigo de Zorrozua, ks. 
Don Juan Zabolet, ks. Don Gen- 
tos Arana. 

Dwadzieścia lat: ks, Don Mo- 
desto Arana, ks. Don José Are- 
chederra, ks. Don Santiago Villa- 
nueva, ks. Don Mariano Torre, 


Na porządku dziennym — 


Czechosłowacja 


Jeśli spojrzeć teraz na mapę 
Europy środkowej, to Niemcy 
(razem z Austrią) wyglądają jak 
łeb drapieżnego zwierzęcia, trzy- 
mającego w rozwartej paszczy 
Czechosłowację; gdyby zamknę!o 
paszczę, to odcięłoby więcej niż 
połowę Czechosłowacji. Sytuacja 
strategiczna tego kraju jest fa. 
talna: większa jego część grani. 
czy z Niemcami, a dwa państwa 
sojusznicze — Francja i Rosja 
— są daleko i nie mają bezpośred 
niego połączenia z Czechostowa- 
cją. 

jej sytuacja polityczna, zarów- 
no zewnętrzna, jak wewnętrzna, 
jest bardzo ciężka. Niemcy bez- 
ustannie atakują ją w swej pra- 
sie; organ Goeringa, Esseński 
„National-Zeitung' posunął się do 
oświadczenia, że żaden kraj nie 
ścierpiałby, by u jego boku tak 
ciemiężono jego braci, jak w Cze 
chosłowacji. 

W myśl doświadczenia „siła 
złego na jednego“ i Węgry spo- 
dziewają się skorzystać z ataków 
Niemiec na Czechosłowację. Pół. 
urzędowy organ węgierski „Uj 
Magyarsag' pisze wyrażnie, że 
żądania Węgier pod adresem Cze 
chosłowacji winny być wysunięte 
razem z żądaniami Niemiec. I pis 
mo to wskazuje pokojowy sposob 
zmuszenia. Czechosłowacji do za- 
dość uczynienia owym żądaniom, 
mianowicie bojkot gospodarczy. 
Ponieważ 60 do 70% eksportu 
czechosłowackiego idzie do Nie- 
miec, Polski i Węgier, więc boj- 
kot eksportu ze strony tych trzech 
państw zmusiłby Czechosłowację 
do kapitulacji. Jak widać, i Pol. 
skę wciągnięto do tej kombinacji. 
„Siła złego na jednego“. 

Sojusznicy Czechosłowacji, 
Francja * Rosja sowiecka, oświad 
czyły niedawno oficjalnie, że, 
wierne swym zobowiązaniom, 0- 
każą pomoc Czechosłowacji w ra- 


zie jej zaatakowania. Rosja na. 
wet dodała, że w razie ataku zze- 
wnątrz, albo od wewnątrz. Doda- 
tek ten jest bardzo ważny. Wąt. 
pić bowiem trzeba, by Niemcy 
wszczęły wojnę z Czechosłowacją, 
nawet modną wojnę bez wypo- 
wiedzenia. O wiele łatwiej i wy- 
godniej jest dla Niemięc „wojna 
od wewnątrz”. Ale gdyby taka 
wojna nastąpiła, to nie wiadomo, 
czy Francja pośpieszyłaby Cze- 
chosłowacji z pomocą, zwłaszcza, 
że początek takiej wojny jest trud 
ny do uchwycenia i różne może 
przybrać formy. A po wtóre, wo- 
bec odmowy Anglii zbrojnego an- 
gażowania się w obronie Czecho.- 
słowacji i wobec grożby powsta- 
nia nowego frontu faszystowskie- 
go od strony Hiszpanii, jest rze- 
czą dość wątpliwą, czy Francja 
nawet w razie jawnej wojny Nie- 
miec z Czechosłowacją ryzyko- 
wałaby wojnę z Niemcami. Kwe- 
stia ta jest na razie otwarta, ale 
właśnie dlatego Czechosłowacja 
nie może mieć zupełnej pewności 
co do pomocy Francji. 

Gdy mowa o „wojnie od wew- 
nątrz” w Czechosłowacji, to —- 
naszym zdaniem — wojna taka 
już się rozpoczęła. Już Niemcy 
wypróbowanymi metodami pro- 
pagandy, szantażu, przekupstwa, 
wywierają na Czechosłowację ta- 
ki nacisk, by ją w pewnej chwili 
postawić w sytuacji podobnej do 
sytuacji Schuschnigga: albo ka- 
pitulacja, albo wojna. Niemcy 
wysuwają żądanie autonomii dla 
Niemców sudeckich. Niemcy, za- 
równo z Rzeszy, jak z Sudetów, 
twierdzą, że nie są żadną matej- 
szością w Czechosiowacji, 'ecz 
równoprawnym obok Czechów na 
rodem, mającym prawo do auto- 
nomicznego sobą rządzenia. 

"Nie będziemy tu rozważali, czy 
stanowisko to jest stuszne. Cho- 
dzi nam o to, że żądanie autono- 
mii jest tu zwykłym wybiegiem i 


pułapką. Niemcy chcą . uzyskać 
autonomię, by po przez nią przy- 
gotować oderwanie ziemi sudec- 
kiej od Czechosłowacji. Autono. 
mia wykreślifaby granicę tej zie- 
mi zgodnie ze wskazówkami z 
Berlina, po czym armia niemiec 
ka miałaby już gotową do obsa- 
zenia granicę „autonomiczną“! 

„Autonomia“ jest więc tutaj 
podstępem, strategią polityczną, 
podyktowaną m. in. względami 
strategii wojskowej. Ale „poczci- 
wy“ Chamberlain nie chce tego 
rozumieć i wywiera na Czecho- 
słowację nacisk, by „pogodziła 
się* z Niemcami. 

Wysuwając tak demokratyczne 
hasło, jak autonomia (po zdys- 
kredytowaniu zasady. plebiscytu, 
przychodzi teraz kolej na autono- 
młę), Niemcy już ani rusz bez 
„demokracji“ obejść się nie mogą. 
W imię demokracji wyrażają na- 
wet „życzenie“ — z Berlina! — 
by henleinowcy, jako największa 
w parlamencie frakcja, utworzyli 
nowy rząd w Czechosłowacji. 
Partia, powołana do rozbicia kra- 
ju, ma stanąć na czele rządu! 
Powtarza się historia z Seyss- 
Inquartem w Austrii, ale w formie 
stokroć bardziej groteskowej i cy 
nicznej, jeśli zważyć, że Czecho. 
słowacja nie jest krajem niemiec- 
kim. Jest to jakieś obłędne szy- 
derstwo, ale takie metody obec. 
nie popłacają. 

Na razie „wink“ niemiecki po- 
zostaje „demokratyczną“ tęskno- 
tą hitlerowców. Ale henłeinowcy 
mają już u siebie cały obóz miesz 
czaństwa niemieckiego, które wy- 
powiedziało Pradze  posłuszeń- 
stwo i słucha qozkazów Berlina. 
Ugoda czechosłowacko-niemiecka. 
której pierwszą rocznicę uroczy- 
ście święcono nie dalej niż w tu. 
tym r. b., leży w gruzach. „Woj- 
na od wewnatrz“ jest w toku... 


(Jmb.). 


Dwanaście lat: ks, Don Ignacio 
Meniaca, ks. Justo Atudra, ks. An- 
gel Iturbe, ks. Don Federico Or- 
bea, 

Dlaczego skazano na śmierć 
na więzienie tych księży baskij- 
skich? „Dla racyj, o których nie 
można mówić publicznie”, jak się 
wyraził wojowniczy kardynat Go- 
ma, który zamienił pastorał na 
miecz. 


ZBRODNIA KSIĘDZA 
LUIS ARTUZOR. 


Trybunał wojskowy w Los Are- 
nos (Guccho) otrzymał list, pod- 
pisany przez pewną damę, która 
oskarżała księdza Artuzora o to, 
że nie chciał jej udzielić rozgrze- 
szenia \ dla politycznych  racyj. 
Ksiądz został rozstrzelany. Wy- 
rok ogłoszono w „Gazete del Nor 
te“ w Bilbao, podając nazwisko i 
imię delatorki. Okazało się, że 
owa kobieta nigdy nie napisała 
oskarżającego listu. Ktoś podszył 
się pod jej nazwisko. Trybunał 
wydał wyrok, nie zatroszczywszy 
się uprzednio 0 sprawdzenie au- 
tentyczności listu. Jak za posęp- 
nych czasów Inkwizycjt wystarcza 
każda anonimowa  denuncjacja. 
Tak funkcjonuje sprawiedliwość 
„Zbawców Hiszpanii". 


ZBRODNIA OSWOBODZENIA 
DWÓCH KAPŁANÓW, 


Innym przykładem sprawiedli- 
wości Franco może służyć osoba 
księdza Federico Orbea, Ksiądz ów 
spotkał patrol milicjantów astu- 
ryjskich, prowadzących dwóch 
księży: Simon Zorraga i Jacinto 
Angulo. Dzięki interwencji po- 
wszechnie szanowanego kapłana, 
dwaj jeńcy odzyskali wolność. 

Po zdobyciu Bilbao ksiądz Or- 
bea został uwięziony wraz z in- 
nymi księżmi. Na sądzie wojen- 
nym prokurator dowodził, że sku- 


'teczna interwencja księdza Orbea 


świadczy o tym, że miał on wiel- 
kie stosunki wśród czerwonych i 
że wywierał na nich wpływ, i że 
prócz tego żywił narodowe uczu- 
cia baskijskie. Ksiądz Federico Or- 
bea został skazany na dożywotnie 
więzienie. 


ZBRODNIE KAPŁAŃSTWA. 


W miarę postępów wojsk pow- 
stańczych na terytorium kraju Ba- 
sków, wzrastał exodus nieszczę- 
śliwej ludności, której towarzyszy 
ło wielu księży. Księża ci spełnia- 
li nie tylko swój obowiązek, lecz 
ratowali także swoją wolność oso 
bistą. Prześladowania, którym pod 
legł później kler baskijski, pozo- 
stały w kraju, aż nadto usprawie- 
dliwiły tę chęć ucieczki. Po upad- 
ku Santander w ręce powstańców 
wpadło 60 uciekinierów: księży i 
zakonników, którzy w charakterze 
kapelanów nie chcieli opuścić 
wojsk baskijskich do końca. Czer- 
wonych księży uwięziono w San- 
tonia. W czasie przesłuchania za- 
dano im pytanie: „Czyimi żołnie- 
rzami byliście?“ — „Chrystusa*—- 
brzmiała odpowiedź. * 
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i zachowanie w tych 


kler hiszpański — 


usposobiony do Re- 


| 


stawicieli Kościoła Katolickiego. 

Jeśli chodzi o Burgos, to tu nawet w okresie pelni 
rządów „frontu ludowego”, od lutego do lipca 1936 
roku, odbywały się zupełnie normalnie wszelkie ma- 
nifestacje kleru, jako też często krżykliwe i rzucają- 
ce się w oczy obchody. 


Republika, która niejednokrotnie dała wyraz swej 
woli pogodzenia się z kościołem, Wydelegowała naj- 
wyższego dostojnika państwa na uroczystość otwar- 
cia i potężnej iluminacji katedry w Burgos. 

Nikt nie zdoła przytoczyć faktu, nawet najdrob- 
niejszego i bez znaczenia, drobnostki, albo też de- 
monstracyjnego posunięcia — świadczącego o tym, 
jakoby Republika popełniła jakiś akt napaści albo 
zlekceważenia religii, kapłanów czy też wierzących. 


Mimo to kościół, elementy klerykalne i niektórzy 
fanatycy kleru rzymsko - katolickiego nie wybaczyłi 
Republice jej trzech podstawowych grzechów: roz- 
działu Kościoła od Państwa, wolności wyznań, a na- 
de wszystko rozwoju wychowania świeckiego. 

Te zasady, będące samo przez się jasne i zrozu- 
miałe w innych państwach, nawet o ustroju faszy- 
stowskim, nie mogły znaleźć zrozumienia w ponurej 
i fanatycznej mentalności mieszkańców tej okolicy. 

Inna zgoła sprawa, którą należy brać pod uwagę, 
gdy mowa o postępowaniu kleru w tej strefie — to 


odgłosy wydarzeń w strefie republikańskiej i poczy- 
nań niektórych kół antyklerykalnych, 

Nie mieszkałem na początku wojny w strefie czer- 
wtenej — i dlatego nie mogę wydać obiektywnego 
sądu na podstawie doświadczenia własnego — tylko 
na podstawie podanych mi wiadomości i różnych 
odgłosów w strefie nacjonalistycznej. 

Nie ulego wątpliwości, iż w tak zwanej czerwonej 
strefie zdarzyły się w pierwszym okresie powstania 
pewne odruchy prześladowania religijnego. 

Lud, prosty i bezbronny, zaatakowany w swym 
spokoju, zbyt wiele ucierpiał z powodu powstania, 
jakie wywołała część korpusu oficerskiego, w odpo- 
wiedzi na szlachetne posunięcia mas po odniesionym 
przez nie zwycięstwie. 

Lud ten widział w klerze pomocnika i duchowe- 
go kierownika powstania, które teraz wybuchło; wi- 
dział w nim jeszcze jednego wroga. 
zareagował na to wmieszanie się kleru do walki. 

W pierwszym okresie zdarzały się często wypadki, 
godne ze wszech miar pożałowania. 
wydarzenia te nie mogą być przypisane Rządowi Re 
publiki, a raczej tylko niektórym organizacjom, któ 
re powinny były być w danych wypadkach oporą 
dla ładu, a które, wskutek nieskoordynowanego dzia- 
łania, sprzyjały niezdyscyplinowanym odruchom mas. 


Tə też ostro 


Rzecz jasna, 


(D. c. n.). 


Wszyscy zostali skazani na dwu 
dziestoletnie więzienie za to, że w 
czasie walki nieśli pociechę du- 
chową żołnierzom swego kraju, 
udzielając konającym absolucji. 


ZBRODNIA REKTORA 
DON LEOPOLDO ALOS, 


Wśród bezmyślnie ferowanych 
wyroków jeden zwłaszcza uderza 
swą tępotą i idiotyzmem. Chodzi 
o rektora uniwersytetu w Oviedo, 
Don Leopolda Alos, członka umiar 
kowanej partii demokratycznej 
„Union Republicana“, wierzącego 
katolika, syna narodowego (tym 
razem bez cudzysłowów), pisarza 
Clarina. Oto motywy wyroku: 

1) Był podsekretarzem stanu w 
Ministerium Sprawiedliwości wów 
czus, gdy na czele tego ministe- 
rium stał znany wywrotowiec Al- 
barnoz. 

2) Po rewolucji październikowej, 
chcąc złagodzić winę Peny (prze- 
wódcy górników _ asturyjskich) 
wyraził się, że ludzie powinni rzą» 
dzić się nie tylko zimnym prawem; 
lecz także i sercem. 

3) Został zdjęty na fotografii w: 
czasie manifestacji w teatrze Jo. 
vellanos, w Oviedo, w towarzy* 
stwie Tutor, Mulero, Laredo i t. d. 

4) Brał udział w meetingu w O- 
viedo 3 maja 1936 r. Na tym 
zgromadzeniu Maria Teresa Leon 
oznajmiła, że miliony, przeznączo” 
ne na budowę koszar dla „Guara 
dia Civil“, powinny iść na wznie* 
sienie ochronek dla sierot. 

Takie były zatym straszliwe 
zbrodnie, popełnione przez Jego 
Magnificencję z Oviedo, Prokura- 
tor wojskowy zażądał zastosowa« 
nia 173 artykułu kodeksu karnego 
(dożywotnie więzienie lub śmierć). 
Trybunał wybrał to drugie, Wielki 
uczony Don Leopoldo Alos zginął 
pod kulami plutonu egzekucyjne* 
go. | 


HIPOKRYZJA PRAWDZIWYCH 
ZBRODNIARZY. 


Powróćmy jednak do kleru. 

Biuletyn oficjalny diecezji bas- 
kijskiej (Vittoria) nie chce nic wie 
dzieć o liczbie księży, rozstrzela- 
nych przez powstańców, zamiesz- 
cza natomiast listy ofiar, które zgi 
nęły w czasie bombardowania o= 
twartych miast baskijskich. Tym 
ostatnim księżom, jako męczen- 
nikom za wiarę, zorganizowano 
nawet uroczysty pochówek. Po- 
zostałych skrzętnie przemilczano. 
Pismo „Euzko Deya“, wychodzące 
obecnie na emigracji, podaje nie* 
kończącą się listę ofiar. Po upad- 
ku Amorabieta, pięciu księży bas- 
kijskich schroniło się do klaszto* 
ru Larrca. Karliści i requetes t= 
dzielili im gwarancji — z komen- 
dy wojskowej w Durango nad- 
szedł jednak rozkaz, aby wszysta 
kich rozstrzelać, W Begonia ska 
zano na dożywotnie więzienie 
trzynastu karmelitów: ojca Leona 
Aranguren, 0. Marcina Urarte, 
przeora de Marquina, o. Rafaela, 
przeora de Lorrea, o. Vincento Ba 
tiz, o. Luis Akcsolo, o. Angel 
Iturbe, o. Domingo Aqutrre i t. d. 


Prześladowanie kleru  baskij. 
skiego jest dziełem władz woj- 
skowych Franco, które na począt« 
ku rebelii ogłosiły światu, że woj- 
na domowa — to wojna święta 
oraz wyprawa krzyżowa przeciw. 
komunizmowi. Szczerzę katolicki 
naród baskijski, który bronił się 
bohatersko przeciw „krzyżow* 
com“ , zadał kłam tym twierdze- 
niom. Dlatego też, nie iwagąc zane 
gować katolicyzmu Basków, wy- 
myślono inne przestępstwa, aby 
usprawiedliwić rzeź kleru: „Se- 
paratyzm* „przymierze z komu- 
nizmem*, „propaganda antypatrio 
tyczna”, Pod tym szyldem prze- 
śladuje.się obecnie nie rylko kler, 
lecz wszystko, co baskijskie, po- 
czynając od języka, który wyrzat- 
cono nawet z katechizmu, nawet 
z modlitewników, Powtarzam, na 
sztandarach „narodowej“ Hiszpa- 
nii widnieje po środku w owalu 
wyobrażenie umęczonego Serca 
Jezusa, po bokach zaś znak rózeg 
liktorskich i swastyki... 

EDWARD BOYE. 


— 


m m 


Str. 


Nermalizacja stosunków polsko-litewskich 


Pierwszy poseł R.P. w Kowni 


i pierwszy poseł litewski w Warszawie 


We wtorek wieczorem przybył|jak najdalej posuniętego spokoju. | jechał pociągiem przez 


do Kowna pierwszy poseł R. P. 
„p. Franciszek Charwat z małżon- 
ką w towarzystwie sekretarza po- 
selstwa Załęskiego i attache po- 
sełstwa p. Dziarczykowskiego. 

Do granicy litewskiej odpro- 
wadzony został p. minister przez 
dowódcę odcinka K. O. P-u. 

Na granicy p. minister Charwat 
został powitany przez wyższych 
urzędników litewskiego ministe- 
tium spraw zagranicznych oraz 
przedstawicieli lokalnych władz 
administracyjnych powiatu ma- 
riampolskiego. 

Po obu stronach granicy moż- 
na było zauważyć przyspieszone 
prace nad przeprowadzeniem, linii 
telefonicznej ; telegraficznej. 


Przedstawiciele władz  litew= 


skich towarzyszyli ministrowi aż 


do Kowna. 


W ciągu podróży panował wzo | 


rowy porządek. Bardzo miłe 
spotkanie i powitanie zgotowano 
ministrowi w mieście Kalwaria. 

W apartamentach swych w Ko 
wnie min, Charwat przyjął szefa 
protokółu litewskiego M. S. Z. 
Girdwojnisa, który powitał mini- 
stra w imieniu Rządu į w imieniu 
ministra spr. zagr. Lozorajtisa, 

Ludność Kowna przyjęła przy- 
jazd min. Chorwata w sposób po- 
prawny i uprzejmy. 

Przed przybyciem min. Charwa 
ta do Kowna radio  kowieńskie 
nadało audycję w języku polskim. 
Audycja nawołuje do zachowania 


21 lat żył 
z kulą w sercu 


Po przeżyciu 21 lat z kulą w le- 
wej komorze serca, zmarł w jed. 
nym z Szpitali paryskich inwalida 
wojenny, niejaki Bertier. Ranny 
pod Verdun, Bertier został całko. 
wicie wyleczony mimo, że kulę po 
zostawiono mu w sercu. Obecnie 
zmarł on na zapalenie płuc. 


„Wprawdzie — Litwa ma żal do 
Polski, ale żal to tylko uczucie, 


a my powinniśmy rządzić Się 
rozumem, rozum zaś nakazuje 
spokój i gościnność. 


$$ 

* 
We wtorek około północy przy 
był do Warszawy pierwszy poseł 
utewski, płk, Skirpa. Min, Sktrpa 


Ejtkuny, 
Królewiec do Tczewa, gdzie prze- 
siadł się do pociągu polskiego, 
zdążającego do Gdyni. Posłowi 
litewskiemu towarzyszył w podró 
ży radca poselstwa litewskiego w 
Warszawie p. Trimakas. 

Poseł Skirpa zamieszkał w Ho- 
telu Europejskim. 
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Atak izby Lordów 


Angielska Izba lordów na żąda: 
„Labeuć Party* odbyła we 


nie 
wtorek debatę zagraniczną nad 
exposć premiera Chamberlaina 


z ub. czwartku. 

Debatę rozpoczął w imieniu 
„iabourzystów*, lord Snell, zarzu 
cając Rządowi brak konstruktyw- 
nej polityki pokojowej i krytyku- 
jąc szczególnie politykę gabinetu 
w kwestii hiszpeńskiej. Lord Snell 
domagał się natychmiastowego 
zwołania zgromadzenia Ligi Na: 
rodów. 


p na polityke zagraniczną Rządu Ch 


Arcybiskup Carterbury oświad- 
czył, że z największą przykrością 
musiał dojść do wniosku, że zbio 
rowe bezpieczeństwo jest poważnie 
zachwiane. Co do Austrii arcy- 
biskup stwierdził, że krok kancle- 
rza Hitlera wstrząsnął podstawami 
życia międzyn rodowego. Arcy 
biskup zakończył wyr:żeniem na 
dziei, że Hitler nie posunie się 
dalej, i że będzie pamiętał o po 
ważnym ostrzeżeniu, zawartym w 
czwartkowej mowie premiera. 

Lord Cecil stwierdził, że pro 


Francja odmówiła pomocy Hiszpanii? 


Rząd kataloński wydał odezwę, FRANCJA ODMÓWIŁA POMOCY? 


w ktorej wskazuje na to, że nie. 
przyjaciel wkioczył na terytorium 
Aatalonii, wzywa wszystkich do 
przeprowadzenia mobilizacji sił i 
środków i oddania ich na obronę 
Katalonii. 


LERIDA NIE ZOSTAŁA JESZCZE 
ZAJĘTA PRZEZ FASZYSTÓW 


Kolumna wojsk marokańskich, 
którą przeszła rzekę Cinca w 
dwóch punktach, zajęła na znacz- 
nej przestrzeni jej brzeg południo- 
wy. Korespondent Reutera, który 
znajdował się w Massal Correig, 
słyszał bardzo silną eksplozję w 
kierunku Lerida, po czym ujrzał ol 
brzymie słupy dymu, unoszącego 
się do góry. Przypuszcza 0n, 
składy benzyny wyleciały w po- 
wietrze. Sama Lerida jęszcze nie 
jest zajęta przez faszystów. Na 
południe od rzeki Ebro przełama- 
no opór nieprzyjaciela na wschód 
od Caspe. Wojska gen. Franco po 
suwają się również naprzód na 
wschód od Barbastro. 


R 


Ostatnie depesze i wiadomości na czele numeru 


Kardynał innitzer 


na kolanach przed Hitlerem 


Obóz koncentra 


Prasa wiedeńska zamieszcza 
facsimile listu episkopatu austriac 
kiego, wzywającego Katolików do 
głosowania zgodnie z formułą Hit 
lera. Zwraca uwagę fakt, że kar. 
dynał Innitzer dopisał własnoręcz. 
nie przed swoim na li. 
no episkopatu słowa: „Heil Hit. 

OBÓZ KONCENTRACYJNY 
5 rzędow, wtgan nieuneckich S. 
» „Das Schwarze Korps“ przvno 
a reportaż z austriackiego obozu 
onceatracyjnego w- Wóllersdorf 
Pod Wiedniem. Znajduje się ram 
sześćdziesięciu wybitniejszych 
działaczy „frontu ojczyźnianego”, 
bliskich współpracowników Schu- 
schnigga. M, in, znajduje Się ko. 


lajstynniejSzj 


cyjny w Austrii 


mendant Obozu koncentracyjnego 
reżimu Schuschnigga, major von 
Stilifried, Straż peinią ci nitlerow 
cy austriaccy, którzy byii poprze- 
dnio więzieni, a zostali wypuszcze 
ni na wolność po układzie w Ber. 
chtesgaden. 
PO HITLERZE — GOERING, 
PO GOERINGU — GOEBBELS 
we wtorek przybył do Wiednia 
samolotem minister 
Rzeszy dr. Goebbels, 


SAMOBÓJSTWO, 

Liczbę popełnionych samo- 
bójstw „politycznych“, * począw- 
szy od dnia 12 marca, oblczają 
na 94. 


badat: polarny 


prof. Szmidt „wrogiem ludu“? 


Znany sowiecki badacz polarny 
kierownik zarządu t. zw. północne 
go szlaku morskiego, prot. Otto 
Szmidt stał się przedmiotem gwał. 
townych atakow prasy sowieckiej. 
Przewodniczący centralnej komi- 
sji kontroli, Kosior dokonał szcze- 
gółowej rewizji działalności i per- 
sonelu urzędu „półzocnego sziaku 
morskiego“. Rada komisarzy ludo- 
wych na specjalnym posiedzeniu 
poddała ostrej krytyce działalność 
prof. Szmidta i nie zatwierdziła 
przedłożonego przezeń sprawo. 
zdania. Jak wynika z urzędowego 


komunikatu, prof, Smidt stoi pod 
zarzutem tolerowania żywiołów 
opozycyjnych w podległym mu u- 
rzędzie oraz wydawania szkodli. 
wych dyspozycji dotyczących że- 
glugi sowieckiej i floty handlowej 
ua morzach póinocnych. 8 okrę. 
tów handłowych jest uwięzionych 
w lodach i znajduje się w niebez. 
pieczeństwie. Rada komisarzy lu. 
dowych postanowiła zażądać od 
prof. Szmidta powtórnego sprawo 
zdania, które ma być przedstawio. 
ne do dnią 15 kwietnia. (ATE). 


propagandy 
ILU AUSTRIAKÓW POPEŁNIŁO 


„Le Matin“ podaje, iż w ciągu 
ostatnich trzech dni ambasador so 
wiecki w Paryżu starał Się czynić 
wszystko, by skłonić Rząd francu. 
ski do wysłania samolotów bom. 
bardujących do Katalonii, Sowiety 
ze swej strony zobowiązały się 
nadesłać do Francji w ciągu mie. 
siąca odpowiednią liczbę samolo. 
tów sowieckich, również typu bom 
bardującego. Rząd francuski kate. 
gorycznie miał odrzucić powyższą 
propozycję. 

RZĄD ANGIELSKI IDZIE 
NA RĘKĘ MUSSOLINIEMU 
W związku z faktem zwołania 


na najbliższy czwartek posiedze. 
nia Komitetu nieinterwencji, w 
kotach miarodajnych wyjaśniają, 
że zwolanie tego posiedzenia na. 
siępuje z inicjatywy lorda Ply- 
moutha. Rząd brytyjski uważa rze 
komo, że sytuacja wojny domowej 
w Hiszpanii uległa ostatnio wsku. 
tek stanowczej przewagi gen. Fran 
co tak daleko idącym przemia- 
nom, że założenia brytyjskiego pla 
nu: wycofanie ocohotników, usta- 
nowienie wzmożonej kontroli i 
przyznanie gen. Franco praw kom 
batanta przestały być do pewnego 
stopnia aktualne. W kołach bry- 
tyjskich panuje przeto przekona- 


liada W Katani 


nie, że należałoby na czwartko. 
wym posiedzeniu dokonać przeglą 
du sytuacji j ustalić, do jakiego 
stopnia propozycje planu brytyj- 
skiego pozostają jeszcze aktual- 
ve, względnie które z tych propo- 
zycyj należaioby w ogóle wyco- 
fać, a które przystosować do zmie 
nionych warunków hiszpańskich. 
Nie ulega wątpliwości, że dysku- 
sja na posiedzeniu czwartkowym 
będzie wyczerpująca i zasadnicza 
Rząd angielski coraz wyraźniej 
staje po stronie gen. Franco. 


Problem aprowizacji kraju 


Powołanie do życia Polskiego Komitetu Żywnościowego 


We wtorek odbyła się w mini- 
sterium rolnictwa i reform rolnych 
konierencja prasowa, na której wi- 
ceminister Michał Wierusz-Kowa!ski 
nakreślił cele i zadania powołanego 
do życia dekretem Prezydenta R. P. 
podsekretariatu stanu dla spraw 
aprowizacji, utworzonego przy mini- 
sterium rolnictwa, Dekret ten za- 
wiera definicję spraw aprowizacyj- 
nych, a dodane słowa „z uwzględnie 
niem potrzeb gotowości obronnej 
państwa* nadają tym sprawom od- 
powiednią wagę i doniosłość w <a- 
łokształcie prac państwowych. 


Stąd też skupienie problemu apro 
wizacji w jednych rękach stało się 
koniecznością. Dekret postanawia, 
iż tym ośrodkiem jednolitej dyspo- 
zycji jest minister rolnictwa. 


Postulat aprowizacji zniusza do 
tworzenia na każdyra kroku rezerw, 
które pozwolą pokryć w odpowie- 
dniej chwili zapotrzebowanie o wie- 
le większe, niż wynikające z normal 
nego poziomu  Kkonsumc,i krajowej 
w czasie pokoju. Rezerwy takie 
tworzyć można będzie w sposób bez 
pośredni bądź też pośredni przez dą 
żenie do pogłębienia pojemności kon 
sumcyjnej rynku wewnętrznego, 
t. zn. zmniejszenia rozpiętości mię- 
dzy średnim poziomem konsumcji 
obliczonym na jednostkę w czasie 
pokoju, a analogicznym poziomem 
w czasie wojny. 


Sprawa rezerw będzie zatem za- 
sadniczą troską czynnika odpowie- 


dziaśriego za całość spraw aprowiza 
cyjnych. 

Jeżeli chodzi o poszczególne fazy 
zaopatrzenia, to w fazie produkcji 
polityka zmierzać musi do wzmoze- 
nia produkcji artykułów pierwszej 
potrzeby, ra. in przez odpowiednie 
rozpłanowanie osrodków produkcji 
w zależności od rozpianowania za- 
potrzeboweania. Stworzenie rezerw 
realizowane będzie również przez 
zorganizowanie produkcji na eks- 
port, który tworzy niewątpliwie naj 
bardziej uchwytną rezerwę i wreSz- 
cie przez intensyfikację produkcji 


| 


rolnej. 

W dziedzinie obrotu, czyli groma- 
dzenia i rozdziału artykułów wysu- 
nęły się najpilniejsze zagadnienia, 
chodzi tu bowiem o właściwą orga- 
nizację zbytu produktów rolnych. 
Drogi do realizowania tego zaga- 
dnienia mogą być różne, począwszy 
od najprymitywniejszej t, zn. usira 
reglamentacyjsej opartej na apara- 
cie biurokratycznym, a skończywszy 
na powierzeniu tego rozdziału ko- 
mórkom gospodarczym powstałym 
z inicjatywy prywatnej. Polska rze- 
czywistość zmusi prawdopodobnie 
do obrania drogi pośredniej. 

Dla ściślejszego kontrolowania po 
trzeb aprowizacyjnych ludności ma 
być powołany do życia Polski Komi- 
tet Żywnościowy, który nie tylko 
utrzymywałby kontakt z analog:cz- 
nymi placówkami  zagranicznym!, 
ale przede wszystkim spełniałby ro- 
lẹ ścisłego aparatu koordynującego 
akcję rządowej komórki aprowiza- 
zaw 


Nowe zarządzenia Ameryki 


przeciwkoMeksykowi za wywłaszczenie kapitalistów 


Po wstrzymaniu zakupów srebra 
w Meksyku amerykański departa- 
ment skarbu obniżył cenę kupna 
srebra zagranicą z 45 na 44 centy 
za uncję. W kołach poinformowa- 


nych twierdzą, że zarządzenie to 
wpłynie na osłabienie światowego 
rynku srebra tak, że Meksyk bę- 
dzie mógł sprzedawać srebro je- 
dynie ze stratą. 


Kiereński o Stalinie 


25 wyroków Śmierci dziennie 
5 milionów ludzi w więzieniach i obozach koncentr, 


Aleksander  Kiereński, 


premier rosyjski, przybył z Pary- | Znacza koniec dyktatury, 


osiatni | jest sytuacja niesamowita, O ©. 


która 


ża do Nowego jorku i oświadczył | jest najnuaniebniejszą tyranią w hi 
dziennikarzom, że proces Buchari- | storii, W roku ubiegiym w Rosji 
na w Moskwie wskazuje na bliski każdego dnia dokonywano 29 — 
koniec stalinowskiej dyktatury Ro] 25 wyroków śmierci, a w więzie- 
sji.. „Wyobraźmy sobie ludzi: na | niach i obozach konceniracyja», U 


najwyższych stanowiskach, 


któ. | osadzonych jest ponad 5 milonòw 


rzy pracują dia obcych agentur. To | ludzi”, 


cyjnej z działalnością spolecznych 
organizacyj w dziedzinie najważ- 
niejszej czynności aprowizacji, jaką 
jest wyżywienie. 


Prez Rady Naczel 


amberlaina 


grom polityki zagranicznej Rządu 
nie jest w obecnej sytuacji wy- 
starczający. Jeżeli Anglia udz'eli- 
ła gwarancji bezpieczeństwa Fran 
cji i Belgii, powinnaby udzielić 
również gwarancji innym pań 
stwom, które mogą się stać ofiare 
ma agresji. Lord Cecil krytykował 
politykę Rządu w stosunku do Li: 
gi Narodów, nazywając ję polity- 
ką rozpaczy. Rząd nie powinien 
ciągle mówić o słabości Ligi, lecz 
dążyć do jej wzmocnienia. 

W imieniu Rządu odpowiedział 
min. spr. zagr. lord Halifax. 

Lord Halifax przypominając 
oświadczenia Chamberlaina w 
Izbie Gmin podkreślił, że W. Bry- 
tania będzie trwała przy polityce 
nieinterwencji nie tylko obecnie, 
ale i po zakończeniu wojny domo" 
wej. 

Mówiąc o zobowiązaniach w. 
Brytanii, Halifax powiedział, iż 
należy rozróżniać pomiędzy zo- 
bowiązaniami, wynikającymi z 
paktu Ligi Narodów, a specjałny* 
mi zobowiązuniami w stosunku 
do Francji i Belgjii. Rząd brytyj: 
ski nie jest skłonny do brania na 
siebie nieokreślonych zobowiązań, 
które uzależniałyby udział W. 
Brytanii w wojnie od decyzji in* 
nych rządów. 

Dążąc do zachowania wewnątrz 
kraju wszystkich instytucyj i swo" 
bód brytyjskich poza jego grani» 
cami, powinniśmy — oświadczył 
Halifax wykorzystać nasze 
wpływy, by zapobiec podziałowi 
Europy na dwa rywalizujące z z0- 
bą obozy. 


IEOR AAS L ENTE 
Otwarcie Domu 


im. Daszyńskiego 


we Lwowie 


We Lwowie odbyła się uroczy» 
stość otwarcia domu in. Ignacego 
Daszyńskiego, ufundowanego 
prze Zawodowy Związek Koleja- 

|rzy ze składek kolejarzy. Piękny 


— A Z W WAZA WZ 


| gmach posiada salę teatralną, ta- 


neczną, gimnastyczną i t. d. 


nej Sir. Ludowego 


ob. Gruszka zwolniony Z w ęzienia 


Z Przemyśla donoszą, że decy- 
zją Sądu Okręgowego został zwol 
niony z więzienia śledczego b. po 
seł Brunon Gruszka, znany dzia- 
łacz ludowy wybrany na ostatnim 
kongresie Stronnictwa Ludowego 
prezesem rady naczelnej. B. po- 
se} Gruszka został, jak wiadomo, 
aresztowany w związku ze straj- 
kiem rolnym i przebywał przez 7 
miesięcy w więzieniu. 

Po zamknięciu śledztwa w iego 
sprawie, które prowadził sędzia 
okręgowy Czerny, akta sprawy 
zostały skierowane do prokura- 
tury, gdzie zapadła decyzja, że 
przeciw Gruszce zostanie wygoto 
wany akt oskarżenia, 


' Dwaj dalsi działacze ludowi, 


dr. Jedliński i em. kpt. Schramm 
pozostaną w dalszym ciągu w 
więzieniu śledczym. (ATE). 


Prof. K. Bartel 


laureatem nagrody 
naukowej m. Lwowa 


We Lwowie na ratuszu |woWe 
skim odbyło się posiedzenie komi- 
tetu nagrody naukowej im. Bene- 
dykta Dyboskiego (matematycz- 
nej) miasta Lwowa. 

W głosowaniu nagrodę miasta 
Lwowa w kwocie 2.500 zł. przy- 
znano profesorowi Kazimierzowi 
Bartlowi. 


pm WIADOMOSCI SPORTOWE —J 


SKŁAD POLSKIEJ REPREZENTACJI 
NA MECZ Z JUGOSŁAWIĄ. 
Kapitan sportowy Polskiego Związku 
Piłki Nożnej p. Kałuża ustalił następu- 
jący ostateczny skład na mecz rewanżo: 
wy o mistrzostwo świata z Jugosławią. 
który się odbędzie w najbliższą niedzie 

lę w Białogrodzie: 

bramkarz — Madejski (rezerwa Pa: 
włowski), 

obrońcy — Szczepaniak i Gałecki (re 
zerwa Michalski), 

pomocnicy -— Góra, Nytz i Dytko, 

napastnicy — Piev I, Fioutek, Wostal. 
Wilimowski, 
ke). 

Kierownikami ekspedycji będą płk 
Żołędziowski, inż. Przeworski i kapi- 
tan sportowy Kałuża. 

Sędzią meczu będzie Włoch Berlasi. 
na. Sędzią liniowym ze strony Polski 
będzie p. Schneider. 

Wyjazd nastąpi w piątek, dnia 1 kwie- 
tnia o godz. 7.40 rano z Warszawy. Re 
szła zawodników przyłączy się do eks 
pedycji w* Katowicach. 

WILEŃSCY PŁYWACY CHCĄ 
WALCZYĆ Z LITWĄ, 


Wodarz (rezerwa Scherf., 


względu na nawiąz`nie stosunków z Li 
twą możliwem jest urządzenie zawodów 
pływackich Willno — Kowno. Zarząd 
PZP. zamierza zwrócić się w tej spra+ 
wie z zapytaniem do PUWF. 

SPORT WŚRÓD GŁUCHONIEMYCH. 

W rych dniach odbyło się w Warsza. 
wie walne zebrani: polskiego Związku 
Sportowego Głuchoniemych. Związek, 
ja' się okazało, zrzesza obecnie 9 klue 
bów, liczących około 400 członków. Głu- 
choniemi uprawiają przede wszystkim 
lekkoatletykę, pływanie, gry sportowe, 
piłkę nożną, kolarstwo, a nawet strgee 
lanie i narciarstwo. Sposób uprawiania 
przez nich spcztów oczywiście różni ię 
nieco od ogólnych przepisów. Naprzy* 
kład w piłce nożne, sędzia używa %a* 
miast gwizdka chorągiewki, 

Na zebraniu postanowiono zorganiro* 
wać w dniach 28 i 29 czerwca we Lwos 
wie lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
Głachoniemych. 

W sierpnin ma si odbyć mecz lekko» 
atletyczny Polska — Niemcy. 

Głuchoniemi wezmą również adział 
w międzynarodowych igrzyskach eporto* 
wych głuchoniemych, które się odbędą 


Polski Zw. Pływacki otrzymał od o-!w Sztokholmie w dniach 17 — 21 sier: 


kręgu wileńskiego zapytanie czy zepnia b. r. 


Jubileusz Teatru Polskiego 


ARNOLD SZYFMAN 
Twórca Teatru Polskiego, 


W dn. 31 marca Teatr Polski 
w Warszawie obchodzi uroczy- 
stość 25:LECIA WEGO 1ISTNIE- 
NIA. 

Jubileusz Teatru Polskiego jest 
wielkim świętem. kultury pol: 
skiej. Śmiałe i ambitne były za 
mierzenia p. ARNOLDA SZYF- 
MANA, gdy w r. 1913 otworzył 
podwoje. swego. teatru dla wiel- 
kiej.poezji romantycznej, dla naj 
wspanialszych arcydzieł sztuki ro- 
dzimej i obcej — i trzeba przy 


znać, że te zamierzenia realizo- 
wał konsekwentnie — w różnych 
okresach i warunkach, w jakich 


Przedstawienie bia 


W kroczywszy triumfalnie w 
dzieje polskiej kultury teatralnej 
„IRYDIONEM* Krasińskiego 


SCENA Z „IRYDIONA“ Z. KRASIŃSKIEGO. 


Teatru połiego w r, 1913. 


toczyło się życie społeczeństwa „Teatr Polski“ stale, — z pewny- 


polskiego w 
ćwierówiecza, 


ciągu 


„SCENA Z „ZEMSTY“ AL. FREDRY, 


SEVE ATEI UKE 0 ACT VOE I IEEE ENSTI TORD 


BEZPŁATNE KSIAŻKI 


dla naszych prenumeratorów! 


Wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy 


do 


przekażą lub wpłacą bezpośred- 
prenumeratę z góry, otrzymają 


1) przy opłacie za Il kwartał w 
ZL; 


dnia 19 kwietna 1938 r. 


nio w administracji należność za 


TEPELER PA 


kwocie zł. 7.50 książkę -wartości 


„2) za I! i III kwartał w kwocie zł. 15 książkę wartości zł. 2. 


3) za II, III i IV kwartał zł. 22.50 


Książki otrzymają również ND 
zgłoszeni w tym terminie i stosu-j 
ków. 


MICH. ZOSZCZENKO. 


50 książki wartości zł. 3. 

Wi P3EN /MZRATORZY, 

ący się do powyższych warun- 
Administracja. 


Dostatnie życie 


z rosyjskiego przełożyła = 
Halina Pilichowska. 


Introligator - chałupnik Ilia Iwa. 
nowicz Spirydonow wygrał na lo- 
terii pięć tysięcy rubli w złocie. 

Z początku Ilia lwanycz był tym 
zdarzeniem zupełnie oszołomiony, 
rozkiadał ręce, potrząsał głową i 
bąkał: 

— No, no... To ci heca... 
skądże, kochani moi?... 

Później, oswoiwszy się ze swym 
bogactwem, zaczął obliczać, ile i 
co może kupić za tę kwotę. Oka- 
ząło się, że kupić może taką 
moc rzeczy, iż machał tylko ręką 
i przestawał obliczać. 

Ilia Iwanycz wpadał do mnie po 
przyjacielsku ze dwa razy dziennie 
i za każdym razem opowiadał mi 
z. najdrobniejszymi'a wciąż nowy- 
mi: szczegółami, w jaki sposób do- 
wiedział się o wygranej i jak zdu- 
miewających przeżyć doświadczył 
w owym! szczęśliwym dniu. 

— A cóż teraz będziesz robił?— 
dopytywałem się. — Co masz za- 
miar: kupić? 

— Coś niecoś, wiadomo, kupię, 
— odpowiadał Spirydonow. — Ot, 


Bo i 


drzewa, na ten przykład, kupię. 
Rondli, wiadomo, potrzeba nowych 


do gospodarstwa... A i spodni 
też... 
lia Iwanycz dostał wreszcie z 


banku cały plik nowiutkich czer- 
wońców:i zniknął bez śladu. Przy- 
najmniej do mnie nie przychodził 
przez dwa z górą miesiące. 

Pewnego razu spotkałem Ilię Iwa 
nycza na ulicy. 

Nowe jasno - brązowe ubranie 
wisiało na nim jak worek. Zbytńio 
nastroszony różowy krawat łasko- 
tał podbródek. Ilia lwanycz popra- 
wiał go raz po raz i spluwał przy 
tym ze złości. Rzucało się w oczy, 
że i ubranie i zbyt wąska kamizel 
ka, i wspanialy krawat zawadzały 
mu i zakłócały życie. 

Sam llia Iwanycz bardzo: zesz- 
czuplał i zmarniał. Twarz miał żół 
tą i niezdrową, z siecią licznych 


arobnych zmarszczek pod oczyma. 


— No, jakże ci się wiedzie? — 


zągadnąłem go. 


— Ha, cóż, — odrzekł smętnie 


ubiegłego |mi tylko odchyleniami — kon*ty- 


nuował linię, której zapoczątko 
waniem było właśnie owo pierw- 
sze, niezapomniane przedstawie 
nie „IRYDIONA* -w styczniu 
1913 roku. 


Nigdy bodaj dotąd Warszawa, 


nie widziała takiego harmonijne: 
go zespolenia wszystkich dziedzin 
sztuki: poetyckiej, aktorskiej i de- 
koracyjnej; nigdy jeszcze nie by- 
ło w stolicy teatru, któryby stał 
się w tym stopniu, co Teatr Pol- 
ski w owym czasie — ŚWIĄTY- 
NIĄ POEZJI I KULTURY DRA- 
MATYCZNEJ. 


P. Dyrektor Szyjman przywiózł 
z Krakowa najwspanialsze wzory 
krakowskiego teatru i na nich o- 
parł swoje ambitne plany. To też 
„Teatr Polski“ stał się na war- 
szawskim gruncie kontynuatorem 
najświetniejszych tradycji sceny 
zrakowskiej. 

W dniu Jubileuszu Redakcja 
nasza składa na ręce twórcy Tea: 
tru Polskiego, p. ARNOLDA 
SZYFMANA, wyrazy szczerego u: 
znani. 

wk 
* 
Jubileuszowi Teatru Polskiego 


poświęcimy 
szych specjalny a: ;kuł. 


Proszek JBOLU GŁÓW 


Ka oc) 


PRZY PR 


czywiście kupiłem... A tak, w ogó. 
le, oczywiście — nudnawo. 


— Dlaczego? 


lia Iwanycz machnał ręką i za- 
prosił mnie do szynku. 


Tam, poprawiając różowy kra- 
wat, odezwał się: 


— Wszyscy niby mówią: burżu- 
je i burżuje... Burżuje, uważacie. 
opływają, jak .pączki w maśle. A 
teraz sam nie przymierzając, burżu 
jem się stałem, kapitalista... I co 
też w tym dobrego? 

. — A bo co? 


— Niby tak, — odparł Spirydo- 
now. — Sam sobie zmiarkuj. Z kre 
wnymi i powinowatymi, jacy tylko 
byli, i moimi i żony:mojej — z 
wszystkimi się pożarłem. Pokióci- 
tem się. To, uważasz, raz. Do sądu 
mnie zaskarżono czy nie? Zaskar- 
żono w sprawie obywatelki Byko- 
wej. Rozprawa się odbędzie. To 
już, uważasz, dwa... Żona; mal- 
żonka moja niby, Maria Iwanowna, 
całymi dniami siedzi na kuferku i 
p'acze... To, uważasz, trzy... Rabu 
sie drzwi mi w mieszkaniu.wyłama 
li czy nie? Wyłamywali. Nie wła- 
mali się wprawdzie, ale czy mi to 
zatruwa spokój? Zatruwa. -. Może 
się lękam teraz wyjść z mieszkania 
a jeśli siedzę w mieszkaniu, to też 
źle — drzewo z podwórka mi kra. 


Spirydonow. — Żyję. Drzewa,-o0- | dną. Pilnować trzeba. 


Str. 6 


w dniach najbliż- 


ZIEBIENIU 
EC PRZĘZĘBENO 


Dziennik paryski „Paris - Soir“ 
podaje dramatyczny i, jak twier- 
dzi, wiarygodny i ściśle prawdzi- 
wy w szczegółach opis przebiegu 
wizyty b. kanclerza austriackiego 
Schuschmigga w Berchtesgaden, 
w siedzibie kanclerza Hitlera. Oto 
w skrócie historia 9-ciu godzin — 
które mać czóc o losach Au- 
strii: 

„12 lutego, o 9 rano, Schu- 
schnigg 1 Schmidt, austriacki mi- 
nister spraw zagranicznych, prze- 
kroczyli próg willi Hitlera w Ber- 
chtesgaden". 

„Oficer służbowy wprowadził 
ich do pustego salonu. Wskazał 
ręką stół: — Tutaj znajdą pano- 
wie wszystkie dokumenty dla swe 
go użytku. Zasalutował, wyszedi". 

„Na stole leżały mapy sztabo- 
we niemieckie, Granica austriac- 
ko - niemiecka. Cyfry czerwone 
oznaczają koncentrację wojsk, nie 
bieskie strzałki — kierunek wy- 
marszu, Obok kilka kartek, na któ 
rych spisano kopie rozkazów do 
armii, 30.000 żołnierzy niemiec- 
kich, gotowych do wymarszu, stoi 
nad granicą austriacką". 

„To wszystko. Schuschnigg i 
Schmidt oglądają mapy. Milczą*. 

„Minęło pół godziny. Otwierają 
się drzwi salonu. Wchodzą gene- 
rał Keitel į Himmler, szef policji 
Rzeszy, 

— Führer przyjmie panów 
mówi Himmler — życzy sobie je- 
dnak, abyśmy przed tym dali pa- 
nom wszystkie wyjaśnienia na ich 
pytania, dotyczące wyłożonych tu 
map i dokumentów. 

„Schuschnigg i Schmidt milczą. 
Generał Keitel zbliża się do stołu 
i wyjaśnia płan działania armii nie 
inieckej w razie oporu ze strony 
Austrii. Himmler dodaje: — Gar- 
nizony Monachium i Ratyzbony są 
jaż w pogotowiu alarmowym“, 

„Znowu upływa pół godziny. Z 
ust Schuschnigga i Schmidta nie 
padło jeszcze ani jedno słowo, Bi- 
je dziesiąta, Czarny sztafetowiec 
wprowadza gości do gabinetu Hi. 
tlera. Hitler w otoczeniu genera- 
łów. Milczenie, Ani stowa przywi- 
tania. W tę ciszę pada pierwsze 
zdanie Hitlera: 

— Znajdujecie się wobec naj. 
większego przedstawiciela Nie- 
miec. 

„Znów cisza, Schuschnigg 
Schmidt siadają“. 

„Zabiera głos Hitler, Mówi tak, 
jak mówi zwykle na trybunie wie 
cowej iub w Reichstagu, Wstaje 
i mówi chodząc po pokoju. Mówi 
o wszystkim, © faszyzmie, o de- 
motracji, o bolszewizmie, w koń- 
cu o Austrii, — Nie mogę się Zgo 
"dzić na to, by prześladowano w 
| moim rodzinnym kraju Niemców... 
Nie mogę się zgodzić...“ 

„Schuschnigg podnosi się z krze 
sia, chce odpowiedzieć. Hitler ge- 


| 


i 


|i 


Uia Iwanowicz machnął z roz. 
paczą ręką. 

— No i co teraz będziesz robił? 
— zapytałem go 

— Sam nie wiem, — rzekł Ilia 
Iwanycz. — Chyba się powieszę.. 
Od tego właśnie dnia, w którym 
dostałem pieniądze, zaczęło się to 
wszystko, te wszystkie nieszczę- 
cia... Żył sobie przed. tym czło- 
wiek spokojnie, niefrasobliwie, a 
tu się na raz wszystko na łeb 
zwali!'0. 

Ledwom ; do mieszkania z pie- 
niędzmi się wpakował, od razum 
zmiarkował, że coś tu jest nie w 
porządku. Krewniacy, wiadomo, 
szwendają. się po mieszkaniu. 
Przed tym nikogo nie było, a te- 
raz” rozsiedli się na moich krze- 
słach. Winszują mi. 

Każdemu naturalnie, dałem na 
pocieszenie, po dwa ruble. 

A Miszka, braciszek żony, naj- 
bardz'ei sie indvczy. 

— Toć to wstyd, — powiada, — 
po dwa ruble szastać, skoro się 
ma — powiada — niezgorszy ka- 
pitalik. 

No, od słowa do s'owa, pięścią 
w stół — bijatyka. Kto kogo bije 
— nie wiadomo. A Miszka zdiął z 
wieszaka moia jesionkę i wyszedł 

No i pożarłem się z krewniaka- 
mi. Obchodzę się bez nich, 
` Zaopatrzyłem się, uważasz, we 
wszęlaki dobytek: Rondle kupi- 


stem ręki przecina odpowiedź. 
„Führer“ kończąc swe rekwizyto- 
rium prokuratorskie, wręcza kart- 
kę z żądaniami, Wstaje a z nim 
jego świta”. 

„Znowu pół godziny samotnoś- 
ci w pustym salonie. Schuschnigg 
i Schmidt, bladzi, wymieniają kil- 
ka siów. — Niemożliwe do przy- 
jęcia, — mówi Schuschnigg*, 

„Bije dwunasta, gdy znowu sta- 
ją przed obliczem Hillera i jego 
świty. Lodowate milczenie. — Nie 
mogę przyjąć podanych mi warun 
ków, — mówi Schuschnigg. Wy- 
kłada swoje argumenty", 

„Hitler zabiera gios w opo- 
wiedzi, Tym razem od stylu i to- 
nu prokuratora przechodzi do wy- 


swej ojczyzny — Austrii, Skoń- 


Jest to stary, -a pomimo to .do- 
tychczas nie rozstrzygnięty spor, 
jak powinien postępować i: czym 
ma. się powodować człowiek zaa 
skoczony wypadkiem lub. nagłą a 
niespodziewaną wiadomością, 
która mu: spada na głowę. Czy ma 
się powodować odruchem emocjo- 
nalnym, „powierzając kierownic- 
two swymi czynami instynktówi 
samozachowawczemu, czy też ma 
czekać aż uspokoją się rozigrane 
nerwy i wówczas dopiero na zime 
no rozważyć, co zaszło i wycią- 
gnąć z tego należyte konsekwen= 
cj. 

Wypadek red.  Gluzińskiego 
przemawiałby na korzyść odru- 
chu emocjonalnego, na korzyść 
instynktu . Samozachowawczego, 
który nigdy nie zawodzi. 

Bo zważmy, co się stało na je- 
sieni r. ub. Red. Gluzińskiego do- 
szła wiadomość, iż czynniki t. zw. 
fołksfrontu zamierzają  zorgani- 
żować strajk powszechny i: się. 
gnąć po władzę w Polsce. 

jak reaguje na tę wiadomość 
red. Gluzinski?  Biegnie.do leka- 
rza szpitalnego, wiadomo bowiem. 
że gdzie jak gdzie, ale w szpita 
iu, w łóżeczku pod kołderką naj» 
bezpieczniej, Nawet w domu beze 
piecznis jest w łóżku i jak świat 
światem nie zdarzyło się, by kto 
np. nogę zwichnął'w łóżku. W, 
łóżku szpitalnym bezpieczeństwo 
jest znacznie większe, gdyż na 
wypadek działań wojennych, np. 
nalotu floty powietrznej fołks. 
jrontu, nad szpitalem . powiewa 
flaga Czerwonego Krzyża i nic 
złego nikomu w szpitalu stać: się 
nie może. 

To był zdrowy odruch, podyke 
towany przez instynkt zachowaw. 
czy. 


Z e e A 


łem, prosa na dwa lata. Zacząłeni 


9 godzin które zadecydowały o losach Austrii 


Jak to się odbyło? 


Tajemnice rozmów Schuschnigga z Hitlerem w Berchtesgaden 


czył. Schuschnigg odpowiada: — 
Nie mogę przyjąć tych. warun.. 
ków*. , 

„Po raz trzeci pozostawiaja 
Schuschnigga i Schmidta na pa- 
stwę rozmyślań w pustym salonie“. 

„Szósta wieczór. Zapada 
Zmierzch, Generał Keitel po raz 
ostatni przedstawia  kanclerzowi 
Austrii beznadziejność jego sytua- 
cji: armia niemiecka w pogotowiu 
przekroczy granicę, złamie opór i 
w 24 godzin zajmie Wiedeń. Na- 
dzieje na pomoc zagranicy — ża- 
dne, Ani Rzym, ani Paryż, ani Lon 
dyn nie ruszą palcem w obronie 
Austrii. Poddać się oto — jedyne 
wyjście". 

„Schuschnigg poddał sią. Układ 


nurzeń nastrojowych na temat| w Berchtesgaden podpisano‘, 


MAŁY FELIETON 
Recepta 


Ale. łu widocznie na widownię 
wystąpił zimny rozum i .pokrzy» 
żował cały plan. Zamiast .pozwo» 
lić się zbadać przez lekarza, dać 
sobie zmierzyć gorączkę i poproe 
sić ordynatora, by napisał recepe 
tę, pan redaktor: robi -coś;w: ro- 
dzaju tego, co: zrobił stryjek,'t.'f. 
zamienia’ kołderkę na koc'i, za 

dst pozwolić lekarzowi napisać 
receptę, sam na recepcie pisze 


akces. 
Czy pan redaktor, 'wypisując 
receptę, dopisał  sakramentalre 


trzy litery MDS., czy zaznaczył 'w 
jakich dawkach należy przyjmą- 
wać. miksturę, czy. dopisał, .do-ja- 
kiego użytku jest medykament, 
wewnętrznego, czy zewnętrznego 
— o tym kroniki zamachu jesien- 
nego milczą. jedno jest pewne, 
że to, czego zaniechał: pan: redak- 
tor, uczynił p. pułk, Koc: dopisał 
na recepcie dwie litery B. P. (pew 
no — „bardzo pilne“) - i.odesłał 
receptę p. Bolesławowi Piasece 
kiemu, osobistemu nieprzylacielą. 
wi pana redaktora. 

Niedawno Sejm polski uchiyalit 
nowelę do ustawy  aptekarskiej. 
Zdaje się, że po opisanych wy» 
padkach zachodzi : konieczność 
lalszej nowelizacji tej ustawy, a 
młanowicie po tej linii, by recep= 
ty mogli wypisywać wyłącznie le» 
karze, w najgorszym razie — fel- 
cer.y, oraz by recept nie kierówa- 
no do pułkowników, ani nie cho- 
wuno ich pod kocem, lecz posy- 
tano do wykonania do apteki tto 
bez względu na powągę sytuacji, 
a także bez różnicy,.czy chodzi:0 
receptę do użytku NEONY, 
czy zewnętrznego. 


ULTIMUS. - 


— A'to ty tu, psia paro, —- pê- 


się zastanawiać, w coby -jeszcze |wiada — nieletnią wyzyskujesz? 


można pieniądze wpakować. 
trzę — żona się po gospodarstwie 
pęta, chwili wytchnienia nie ma. 

„Nie uchodzi, — myślę sobię.—- 
Wprawdzie to baba, ale bądź co 
bądź  równouprawniona baba. 
Stop, myślę sobie. Przyjmę: chyba 
do pomocy jakąś małą dziewczy- 
minę. Niechaj dziewczyna strawę 
warzy'. * | 

Ano, przyjąłem. Dziewczynina 
kaszę warzy, a żona wczasów za- 
żywa — całymi dniami  przesia- 
duje na kuferku i płacze. W wol- 
nych, uważasz, chwilach: zaczęła 
sobie przypominać rozmaite nie- 
szczęścia, i jak się jej tacie zmar- 
ło, i jak za mnie za mąż wyszła... 
W ogóle z .próżniactwa lęgną- stę 
jej w. głowie rozmaite brednie. 


'Dałem więc żonie, ` uważasz, 
pieniędzy. 
— Idź, — powiadam, — przy- 


naimniej do klubu, lub do teatru. 
Sam, powiadam, poszedłbym z to. 
bą, ale drzewa, rozumiesz, pilno- 


wać muszę. 
Ano, .pobeczała baba — : poszła 
do klubu. W  loteryjkę zaczę!a 


grać. We dnie płacze — toć dużo 
wolnego ma * czasu, a wieczorem 
gra. A ja drzewa pilnują. A dziew 
czynina wciąż pitrasi. 

A później -prezes 
powiada: 


przychodzi i 


Pa. |Dlaczego, -> 


powiada, dziewczyna 
ta, Bykowa. nie jest zarejestrowa- 
na? Do sądu ludowego cię, powie 
da, zaskarżę, Cocas MEE 
wygrał... 

Ilia Iwanycz . znów. machnął: tę- 
ką, poprawił ‘krawat i umilkł. 

— Kiepsko, powiadam { — 
wiadomo, że kiepsko, — ożywił 
się Ilia Twanycz. — Siedzę tu,- na 
ten przykład, przy piwie, a.w du- 
szy żal, mi wzbiera. Może teraz 
akurat drzewo mi rozkradli.: Albo 
może się. do mieszkania dobiera- 
ją... A tam: nowy: samowar. stoi. 
Ani mi się zostać w knajpie nie 
chce, ani wyjść. Bo.i-cóż mię Cze- 
ka w domu? . Żena, oczywiście, 
pewnie płacze. Mała Bykowa .też 
płacze — sądu się boi... Miszka, 
brat żony, napewno się koło mie- 
szkania pałęta. — wejść by chciał. 
Wolałbym . tych pieniędzy -wcaie 
nie wygrywać! ; y 

llia Iwanycz zapłacił 'za piwo i 
smętnie uścisnął mą rękę. Chcia- 
łem go pocieszył, ale nagle Ilia 
Iwanvcz zapytał: 530% 
- — Byłbym na amen zapomniał... 
Czy prędko będzie nowe ciągnie. 
nie? "Przydałby mi się, panie tego, 
z tysiączek dla równego rachunku. 

Ilia Iwanycz poprawił różowy 
krawat'i skinąwszy mi głową, poa 
szedł: szybko do domu. > 


Walkao Portowe uraPośrenitwa Pray Re tes ża AMY 


Blaski i cienie „bogatego $ieska 


Czynności Portowego Biura Po- 
średnictwa Pracy w Gdyni pole- 
gają na: 1) „prowadzeniu: rejestru 


posiadających karty portowe ro-| 


botnikjów; 2) zapośrędniczaniu do 


pracy; 3) przestrzeganiu kolejno. , 


ści przy pośrednictwie. 

Pojęcie kolejności proszę rozu- 
mieć nie w sensie porządku i cza- 
su, w jakim zgłaszają się robot- 
niey do pracy, bo decydującym 
jest tutaj moment  przepracowa.- 
nych dniówek w tygodniu przez 
danego robotnika. 

Nad sprawiedliwym  (równo- 
miernym) podziałem pracy czuwa 


Biuro. 
SPOSÓB 
ZAPOŚREDNICZANIA: 
< Firma A lub B. telefonuje: „Pro 
szę o 30 robotników z kategorii 
= na godzinę X przed magazyn 


Kartoteka, jaką prowadzi Biu- 
ro, natychmiast orientuje urzędni- 
ków, na których robotników przy 
pada kolejność i wywołani, a ʻo- 
czekujący w poczekaln; Biura ro- 
botnicy, udają się na wskazane 
przez Biuro miejsce. 

„Przykład: Paweł i Jan, jako wy- 


kwalifikowani i obeznani z pracą 


w Gdyni 


,towi, wysuwając szereg zarzutów, 
, 2 których najgłówniejsze, podaję: 
| 4) pracodawca nie ma  wolnega 
wyboru robotników; 2) unięzależ- 
niony bezpośrednio od. firmy. robot- 
nik, zaniedbuje się w pracy, pracu- 
j je źle, przez co obniża wydajność; 
3) mala wydajność, podraża koszta 
| kalkulacyjne, a tymczasem  utrud 
nia konkurencję polskich firm ì stat 
ki omijają Gdynię, jako -port dro- 
gi; 4) kolejne zapośredniczanie 1 
przez Biuro nie wiąże psychicznie i 
materialnie robotnika, utrudnia je- 


| przeładunku i rozluźnia . niezbędną 
dyscyplinę w.pracy; 5) kolejność nię 
uwzględnia fachowości - robotnika; 
6) zgłoszony wcześniej robotnik za» 
trudniony poprzednio przy przeła- 
dunku śledzi, trafia nagle do pracy 
przy złomie lub węglu, albo: robot- 
nik sumienny i fachowy, lecz miesz 
kający poza Gdynią z reguły zgła- 
sza się o godzinnę później, aniżeli 
robotnik z Gdyni, albo robotnik z 
Orłowa. którego pociąg przybywa 
do Gdyni o godzinę wcześniej; w 
następstwie takich okoliczności nie- 
uczciwy wypiera z pracy sumienne- 
go i fachowego robotnika dla tego 
tylko, że był pierwszy przy okien- 


specjalisci nd układania towarów w ku. 


lukach statku, należą do Kat. A. 
„Rudolf i Kazimierz pracują przy 
węglu i mają przydział do «at. B. 


Przedstawiłem stan rzeczy, zda- 
mł się, obiektywnie i rzeczowo. 
Naświetliłem zagadnienie ze sta 


li 
iJe 


go specjalizację w danym . dziale | 


| 
z 


stawy, która w art, 30 przekreśla 
dotąd obowiązującą zasadę, — a 
mianowicie, że do pracy w porcie 
kieruje Biura i w kolejności. 

Panowie posłowie, z nieliczny- 
mi wyjątkami, zupełnie nie orień. 
tujący się w materii sporu i nie 
znający istoty zagadnienia, po- 
wstali z miejsc na znak zgody i 
projekt ustawy przyjęli w brzmie 
miu rządowym. 

ISTOTA SPORU. 

Od tej chwili spór: kto ma za. 
pośrecnicząć do pracy, państwo- 
wy urząd, czy przodownik firmy, 
wobec osądzenia kwestii przez 
małą stosunkowo liczbę posłów, 
przeobraził się w konflikt, w na- 
stępstwie którego Gdyni groził į 
grozi strajk. 

Strajk w obronie ustawy i za 


utrzymaniem w niej zasady spra. | 


wiedliwego podziału pracy mię- 
dzy robotników, 


KAZIMIERZ RUSINEK, 


RECZ ONTO LS AR 
KOSY DO KOSZENIA 


nowoczesnego hartu do 
najtwardszych traw po cenie fas 
brycznej zł. 5 za szt. żądanej długo- 
ści, od 2-ch szt. ną wioskę dadaje- 
my do każdej kosy osełkę specjalną 
bezpłatnie, przesyłkę pocztową opłą- 
camy sami za zaliczeniem. Nowe 
pedstawicielatwo kos JÓZEF GRO 


3 PODLI- 
PIE 


Str. 


Li 


GR WSW Śląsku 


Jedno z mieszkań w domu przy jnówna, na łóżku zaś znaleziono również prawdopodobnie nie da 
ulicy Skalnej 15 w Piotrowicach jej dwumiesięczną córeczkę „_ |się uratować. 


Śląskich zajmowała młoda kobie. 
ta, 19-lętnia Franciszką Romanów 
na, z zawodu S'użąca. Romanów- 
na od dłuższego czasu nię mogla 
zrależć żadnej pracy, wskutek 
czego popadła w skrajną nędzę. 
Dnia 23 bm. w godzinach wie. 
czornych biedna kobieta zasłabła 
z wycieńczenia i upadła na pod. 
toge we własnym mieszkaniu, tra. 
cąc przytomność. Nad ranem są. 
siadki  Romanówny  posłyszały 
przez ścłanę odgłosy jęków. Zanie 
pokojonę weszły do mieszkania, 
gdzie oczom ich przedstawił się 
przygnębiający widok, Na- podło- 
dze leżała nieprzytomna Roma- 


Z glodu 
-skradli i zjedli psa 


| W Cykowie w powiecie przemy 
skim dwaj parobcy: Zając i Pro- 
cak, stanęli przed sądem oskarżeni 
'o to, że na szkodę p, Koziowskiego 
skradli psa, którego zabili a tłuszcz 
przętopiłi na szmałec i użyli w go. 
spodarstwię domowym, 

Oskarżeni, jako przyczynę, po: 
dali głód i nędzę. 

Celęm przesłuchania głównego 
świądka oskarżenia, sąd sprawę 


Jeżeli zgłoszenie opiewa na robotni- | : 
ków z kategorii A, to teoretycznie ; nowiska ustawy, (Rozp. Prez. z 
i praktycznie wyłączone jest skiero- | Października 1933 t Rozp. Min, 


ZEK, WŁOSZCZOWA, 
6. odroczył. 


| ERNIE AA EHE AN IEO TET SOE ACAR ESTONIA ATE DOE 


wanie robotników z innej kategorii. 


'*OQdstępstwo od zasady dopusz- 
czalne jest w jednym tylko: wy- 
padku: w razie wielkiego ruchu, 
w porcie, przy którym wyczerpu- 
je się kontygent, i wówczas stały 
stan zostaje uzupełniony robotni- 


kami z grupy posiłkowej, albo — 


Po wyczerpaniu rezerw z jednej 
kategorii — uzupełnia się wolne 
miejsca robotnikami z kategorii 
Pozostałych. Są to jednak tak nie» 
liczne wypadki, że możemy mó- 
wić 6 nich, jako wyjątkach z re- 
guły, a nie zwyczaju. 

* Przykład inny: Firma zapotrzebo- 
wała jednego robotnika z kat. C. 
W poczekatni biura, ź kat. C. (drze- 
Wai) mamy Pawła i Jana. Kogo 
skieruje biuro? 

Na podstawie kontroli roboczo - 
godzin, prowadzonej przez Biuro == 
urzędnik obliczył, że Paweł wyjra- 
Cowal 48 godzin, w. kartotece., zaś 
Jana, urzędnik znajduje 5 dnićwek 
Mo 8. godzin Ke? ia. 

Prawo kolejności i sprawiedliwy 
podział pracy dają pierwszeństwo 
Janowi. Nie protekcja urzędnika -— 
ani wolny wybór pracodawcy, o 
którym z reguły decyduje majster 
(przodownik), lecz koleość zade- 
©ydowała, że Portowe Bluro Pośre- 
dnictwa Pracy Jana skierowało do 
pracy. 

Taka jest ustawa i taką jest 
technika przy zapośredniczaniu 
do pracy przez Portowe Biuro Po 
średnictwa i w kolejności, 

Ten sposób i dotychczasową 
praktykę atakują ekspedytorzy por 


Opieki Spół. z marca 1935) na 
przykładzie Pawła i Jana daję 
praktyczne stosowanie S$ 10 Rozp. 
M. O. S, o pośrednictwie i kolej- 
ności, oraz lojalnie powtórzyłem 
wszystkie argumenty wysuwane 
przez pracodawców przeciwko za 
sadzie, że: 

1) „zarejestrowani i pozostający 
w ewidencji Biura robotnicy porto- 
wi zatrudniani są przy przeładunku 
portowym w porcie. gdyńskim tylko 
za pośrednictwem Biura“ (art. 80). 

2) „Portowe Biuro Pośrednictwa 
Pracy | 
cy robotników w kolejności ich zgło 
szenią się do Biura, mając zarazem 
na uwadze sprawiedliwy podział 
pracy między robotników, t, j, kio- 

| ruje się ilością dniówek, przepraco- 
| wanych prees robotnika” ($ 10). 


Wszystkie jednak ‘argumenty 
pracodawców, faktyczny referent 
spraw portowych į“ generalny 
mówca: reprezentant Izby Przemy- 
słu i Handlu poseł Marchlewski— 
sprowadził do dwóch zasadni- 
czych zarzutów, ujętych w twier- 
dzeniu, że. 

1) „Biuro przysyłając w kolejno- 
ści zgłoszeń, przysyła pracodawcy 
robotników, bez względu ną to, czy 
się oni do danej pracy nadają. 

2) taki system — system kolej: 
nego i przez Biuro zapośredniczenia, 
spowodował obniżenie się wydajno- 
ści pracy. 

Presja kapitalistów na Rząd i po 
zornie tylko słuszne argumenty są 

żywa że Min. Opieki Społecz 
nej opracowało nowy projekt u- 


kieruje. mezwłocznie do pra- |829. 


Bemiowane koldżeczii oszczędnościowe 


Dnia 28 marca 1938 r. odbyło się 
w PKO. pierwsze publiczne premio- 
wanie książeczek oszczędnościowych 
serii V-tej grupy ©. 

W premiowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszyst- 
kie wkładki za ubiegły kwartał w 
terminie do zp p lutego 1988 r. 

Premie ' szu: na 
Nr Nr. 80,025, SIA a ad 
L 847.807, 

Premie po zł. 250 ~ padły na 
Nr Nr. 806,262, 809,547, 809,966, 
812.362, 819.882, 822.730, 
827.888, 
838,323, 
848.233, 


Premie po 


zł RO -— 
Nr. Nr; pa 


800.277, 800.455, 
801.120, 


810.279, 


810.454, 810.843, 


811.218, 
813,272, 
814.022, 
615.150, 
810.835, 
818.209, 
819.190, 
621.423, 


811.847, 812.675, 
813.434, 813.810, 
814.090, 

815.192, 
816.918, 
818.371, 


817.857, 


851.303, 


Ogółem padło 286 premii 
23.650 zł. 


Q wylosowanych premiach wla- 
ściciele książeczek są powiadomieni 
listownie, 


Zasadą wkłagów  oszczędnościo- 
wych premiowanych serii V-tej jest 
stały wzrost liczby pa w miarę 
wzrastania wkładów na, 4 
Po otrzymaniu premii książeczki nje 
tracą swej w , legz nadal bio~ 
rą udział w następnych premiowa- 
niach, joa warunkiem regularnego 
opłacania dalszych wkładek. 


na sumę 


Stefanię bez życia. 

Dziecko owinięte było w powi- 
jaki i poduszkę i prawdopodobnie 
udusiło się. Strasznie wycieńczoną 
kobietę przewieziono do szpitala 


św. Józefa w Mikołowie, dziecko | b 


zaś jej odstawiono do kostnicy 
miejscowej. Władze sądowe zosta 
ły zawiadomione œ- tragicznej 
śmierci niemowlęcia. 

Tragedia młodej matki jest pod 
wójną, Będąc matką nieślubnego 
dziecka straciła pracę I skazana 


była na głodowanie. Ojcięc dziec 


ka — jak to't zwykle bywa w ta- 
kich wypadkach — nie troszczył 
się a los własnego dziecka, Wła- 
dze i kościół, które nie pozwalają 
na t. zw. „niedozwolone zabiegi", 
nie troszczyły się także o los mat. 
ki i dziecka. A 
Dziecko zmarło, a młodej matki 


Wyrok 
za nadużycia kolejowe 


Po kilkunastodniowej rozprawie 
w sądzie okręgowym w Łodzi za- 
padł wyrok przeciwko inż. Dąbrow 
skiema i innym o nadużycia kole- 
jowe. 

Sąd uznał winnym inż. Dąbrow- 
skiego, jedynie w punkcie oskar. 
żenia, dotyczącym oddania robót 
kolejowych pracownikowi P, K. P., 
Garbowskiemu, bez chęci zysku, 
skazując go na karę 1 roku więzię. 
nia, zmniejszając karę o połowę 
na zasadzie amnestii i uznając ją 
:a odbytą po zaliczeniu aresztu pre 
wencyjnego. Garbowskiego sąd 
skazał na 8 miesięcy więzienia, 


„| zmniejszając mu karę o połowę i 


zaliczając areszt prewencyjny. 
Wszystkich pięciu oskarżonych 
sąd uniewinnił od zarzutu popel. 


'| nienia nadużyć na szkodę P. K, P, 


z braku dowodów winy. Powódz.- 


two P, K. P. na sumę 338.000 zło.- 


tych pozostawiono bez rozpatrze. 


nia. 
Ostrzeżenie 


Centralny Związek Robotników 
Przemysiu Chemicznego Rzeczypo 
spolitej Polskiej — Oddział w Sta. 


' | rogardzie, podaje tą drogą do wia 


domości wszystkich hutników na 
terenie Hut Szklanych, produkują- 
cych butelki dla Wytwórni Pań. 


' | stwowego Monopolu Spirytusowe- 


go, że na terenie Pomorskiej Huty 
Szkła w Starogardzie, zanosi się 
na poważny konflikt. 

Huta ta zostanie w tych dniach 
po remoncie uruchomioną, lecz za- 
powiedziano redukcję 9-ciu maj- 
strów, których miejsca mają zająć 
zbankrutowani p.p. udziałowcy z 
huty szkła w Skierniewicach, 

Hutnicy w Starogardzie zapo- 
wiądają, żę nie dopuszczą do re- 
dukcji swoich współtowarzyszy 
pracy. Ostrzega się zatem przed 
przyjmowaniem pracy w hucie w 
Starogardzie, gdyż solidarmość 
wszystkich hutników jest koniecz. 
na. 


nc 


Albert Jean 


< — Oho — pomyśla? głośno Cha 
maran — trzeba ją chwycić... 

Przy tych słowach nacisnął gu- 
ziczek migawki i utrwalił na 
błonie podobiznę prześliczne 
dziewczynki. 

Można by sądzić, że Chama: 

ran jest fotografem. Nic podob- 
nego: jest malarzem, ale z tegu 
gatunku, kóry uważa, że daleko 
praktyczniej chwytać naturę apa- 
ratem fotograficznym, by ją póź 
niej starannie kopiować. 
. Żona miała dlań podziw. Ale 
mimo to niedowierzający człon- 
kowie rodziny zapytywali nieraz: 
„Kiedyż to co będzie z tego Cha 
marana?". Miał już  przęcicż 
czterdziestkę i żona musiała go 
brać gorliwie w obronę: 

— Czekajcie trochę! Przyjdzie 
i dla niego chwila. Wszystko jest 
tylko kwestią szczęścia — — — 
-— Jakie znalazłeś dziś moty. 
wy? — pyta męża, wchodząc do 
Gemni, gdzie zwykle wieczorem 


krytycznym okiem oceniają zdo- 
bycze dnia. 


pani — i nic więcej? $ 

— Owszem, partia tenisa, frag 
ment rozkołysanego morza, 
które zdjąłem z samego czubka 
mola. — Patrz.,, 

Zwinnymi palcami rozwinął 
przed nią film, ale natychmiast 
zawołał z wściekłością: 

— Masz - Ci, a to sałata! Za. 
pomniałem przekręcić i wszystk'e 
trzy zdjęcia wyszły na jednej bło 
nie; nic nie warte, do niczego! 
"Gdy nazajutrz poszed? na zwy- 
kłe polowanie w poszukiwaniu 
motywów, żona znalazła porzuco. 
ny film. Przyszła jej chęć zoba. 
czenia, co też mogło wyjść z ta. 
kiego pomieszania obrazów, Roz- 
winęła rolkę, przycisnęła do pa. 


a 


pieru i włożyła w ramkę. Chara. | lat. 


— Ostatnie zdjęcie -- by?a to 
urocza dzieweczka w sweterku. 
— Taaak — chłodna zauważa 


= Co z tym robisz? 

= E, nie; tak tylko chciałam 
zobaczyć... 

Qbejrza) prawie gotowy obra- 
zek i zaczął się śmiać z uciechy. 

— Ależ to zabawne! ` 

Wszystkie trzy zdjęcia bezna. 
dziejnie nasunęły się na siebie. 
Widać było tylko profil ślicznej 
panienki, wokół niej — niewi- 
dzialni tenisiści z podniesionymi 
w górę ramionami, a ponad cało. 


| ścią — wspaniale falujące morzę, 


— Piękne, ale daj mi jeść — 
jestem strasznie głodny =- rzekł 
malarż. 

— Uważaj, jeszcze nie utrwa- 
lona — ostrzega żona, gdy ma. 
larz raczej z przyzwyczajenia ~ 
aniżeli z rozmysłu włoży? “oto. 
grafię do teczki, leżącej nad ko- 
minkiem. 


"w mm ma = mm "=" 


Minęto kilka tygodni. Pewnego 
dnia Chamaran wrócił do domu 
bardzo ożywiony. i 

= Wiesz, co się stało? Spotka- 
łem dziś starego przyjaciela Ja- 
mina, nie widziałem go od wielu 
Dopytywał się bardzo, czy 


man wrócił akurat na śniadanie: | jeszcze rysuję. Odpowiędziałem, 


że maluję. Rozmawialiśmy długo 
o tym i owym. Wreszcie przy. 
szed] do wniosku, że byłoby do. 
brze, gdyby Juliusz Pons, znany 
krytyk malarstwa, obejrzał moje 
prace i napisa} o nich. Juliusz 
Pons bowiem jest jego szwagrem 
— przyjdzie tu jutro, 

Pani Chamaran rozpętała w 
pracowni orgię czystości =- mu. 
siało tu przecież |lśnić — więc 
mydliny pryskały na wszystkie 
strony... 

Najlepsze obrazy — czyli wła. 
ściwie kopie, rozwieszono dokoła. 
Juliusz Pons zjawił się punktual. 
nie o trzeciej, jak to obiecał przy. 
jaciel Chamarana, 

Był to mały, ruchliwy człowie 
czek. Szybko obejrza? płótna, po 
tym Chamarana: 

m Czy to jest wszystko, co pan 
ma do pokazania? 

Tak. 

m Dziękuję. Powodzeniał 

Krytyk wziął kapelusz, który 
położył na grzymsie kominka. Nie 


a 


odbiły się równocześnie trzy zdję 
cia. 

Krytyk, schyliwszy się po pa 
piery, podniósł najpierw fotogra 
fię i bacznie się jej przyjrzał, 

— Patrzcie, patrzcie! Jakież 
to zabawne, naprawdę ciekawe. 
Czy pan to robił? 

— Tak — niepewnie odpowi. 
dział Chamaran. 

m Ciekawa i niezwykta synte. 
za. Młoda dziewczyna, biały sport 
morze, Gdzie jest oryginał? 

— W Ameryce — zełgał Cha. 
maran bez zająknięcia. 

— Zaraz się domyśliłem. Ame. 
rykanie lubią takie rzeczy. Ale 
przecież to wszystko jedna. Mo% 
pan dalej kroczyć tą drogą, jes 
właściwa. Znalazł pan ca*kowi. 
cie nową koncepcję. Nazwę ją 
„syntetyzmem*. 

= Jaak? 

— Syntetyzm. Jest to coś zupe 
nię nowego, co pan tworzy. Prag. 
nę tę nową formę tak opisać, aDy 
ją vprzystępnić widzom, Pańska 


chcący zaczepił okřadkę teczki — | sztuka będzie tematem mojej naj- 
na podłogę posypał się stos ra. | bliższej rozprawy. 


chunków, kartek, kwitów, a m. in. 
i nieudała fotografia, na której 
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Kącik radiowy 


DZIŚ, 31I. — CZWARTEK. 
1745 Recital fortepianowy Agi Jam- 


or. 
19.00 „Protekcja* — premiera komę: 
dii radiowej. 

19.30 Wileńskie pieśni regionalne. 

19.50 Przemówienie wojewody Wł. 
Raczkiewicza. 

20.00 Koncert rozrywkowy. 

21.45 Rozmową o powieści (Wacław 
Sieroszęwski i Michał Rusinek). 


KSIĄŻKA POPULARNEGO 
PRELEGENTA. 

W pierwszych dnia maja ukaże się, 
zapowiadana od kilku tygodni, książka 
o radio p. t: „Kulisy radiofonii“, opre- 
«owana przez znanego słuchąezom præ 
legent i znavcę spraw radia Brzyszto- 
fa Eydzmtawicza -= kierownika Biura 
Studiów Polskiego Radia. 

Książka „Kulisy radiofonii“ będzie 
sporym i starannie wydanym tomem 
(320 stron), w którym autor przedsta- 
wia nieznane naogół sprawy dotyczące 


| radiofonii nie tylko polskiej, sle i na: 


szych sąsiadów, których anteny promie- 
uiują na terytorium Polski, 

Jedna część książki poświęcona jest 
słuchaczom, t. j, ich charakterystyce. W 
tym rozdzialę każdy słuchacz majdzie 
swój „kontrefękt*, 

Do 15 kwietnia cena ksi wynosi 
w przedpłacie tylko 3 złote. Po tym ter- 
minie cena wynosić będzie 6 złetych. 
„Kulisy radłofonii* można zamawiać 
wpłacając 3 złote na konto PKO. 171 
dla „Wydawnictwa Książki o Radio”. 
ale tylko do 15 kwietnia. 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 31 marca, 

WARSZAWA I: 6.19 Pieśń. 6.20 Gim- 
nastyka. 6,40 Mnz. — płyty. 7.00 Dzien- 
nik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 Aud. 7": 
czkół, c 
11.15. Pieśni i tańce Mazowsza. 11.40 
Płyty. 11.57 Hejnał. 12.038 Aud, potud. 
15.30 Wiad, gospodar. 15.45 Wędrówki 
muzyczne. 16.15 Ork. Wojsk, I Pog. 
akt. 17.00 Człowiek pod mikroskopem 
odczyt, wygł. Alfoix Zajączkoweki. 17.10 
Rec. tortep, As, pa 17.50 pr 
sportowe. 18.10 Skrzy ogólna, 
Program. 18.35 Aud. dla młodz. wiej- 
skiej. 19.00 Protekcja = premiera ko» 
medii radiowej, Nap. Aage Hormand 
(Dania), 1930 Wileńskie pieśni regio: 
nalne. 19.50 Przem. woj. pomorskiego 
„nin. Raczkiewieza. 20.00 Muzyka ekke 
i tan. — W przerwie a g. 20.45 Dzien: 
nik i pog. 21.45 Rozmowa o powięści. 
37.00 Koncert kameralny, Wyk, Warsz. 
Kwartet Smyczkow . 22,50 Ost, dziennik. 
23,00 Targi międzynarodowe w Polsce 
pog. w jęz. niemieckim, 
WARSZAWA II: 13.00 Soliści: Lidia 
K: itowa -—- skrzypce, Lucjana Roma: 
novska — śpiew. 13,50 Parę informacyj. 
1355 Program. 14.00 Koncert popular: 
ny -- płyty. 15.00 Jak spędzić święto? 
15.10 Wiad. sportowe, 15.13 Muz, lekka 
i tan. — płyty. 18.00 25-lecie Teatru 
Polskiego w Warszawie, 
Haydn -- reportaż słownomyz, 1205 
Muz. lekka — płyty. 19,55 Życie kultu 
ralne stolicy. 22.00 Od czego zależy po" 
wodzenie filmu ~ pos. 22,16 Piosenki 
w Marty Eggertb — płyty. 24.30 
Muz. tan, s dancingu i a płyt. 

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien 
nik. Pog. Ork. Mandolinistów. Co prer- 
niosła poczta z za Oceanu? Maz. lek- 
ka, f 


PIĄTEK, 1 kwietnia, 

6.15 Pieśń. 6.20 Gimiuatyka. 6.0 
Muz, — płyty. 7,00 Dziennik. 7.15 Muz. 
— płyty, 8.00 And dla szkół, 

JIS Prima Aprilis =- wesoła andy: 
cja z udziałem Szzepka i Tońka, 11.40 
Płyty. 11.57 Hejaał. 12.03 And. poładn. 
15.30 Wiad, gospodar, 15,45 Wesoła aud., 
dla dzieci. 16.00 Rozmowa z chorymi. 
16.15 Ze wspomnień Komilitona = lok- 
ka aud, muzy-słowne. 1650 Pog, akt. 
17.00 Pośrednie*wo pracy =- pog, 17.15 
Kompozytorzy lwowsey. 17.50 Przeg!ąd 
wydawnictw. 18.00 Wiad. sportowe. 
18.10 Muz. lekka — płyty. 18.30 Pro. 
gram. 18.35 Aud. dla wsi. 19.00 Kurant 
staroświecki; „Pan Eugeniusz* — Wg. 
Bartelst. 19.30 Ree. mandolinowy Fan- 
ny Śleząk. 19,50 Pog. akt. 20.06 Krakow- 
ski zeepół instrumentalny pod dyr, *r. 
Nierychły, H, Zboińska - Rnezkowska=- 
sopran i J, Mikulski — wio!onezela. 
20.50 Dzi:nnik i poy. 2155 Pierwsza 
krajowa audycja telewizyjna (ze Lwo- 
wa). 22.50 Ost. dziennik. 

WARSZAWA JT., 13,00 Koncert roz- 
rywkowy -- płyty, 14.00 Parę informs- 
cji. 14.05 Program 14.10 Soliści: Zofia 
Adamska (wiolonczela) Lidia Pieżem- 
ska » Morawska (śpiew). 15.00 Reportaź 
15.11 Wiad. sportowe. 15.20 Zespół Ry- 
nasa. 18.00 Sonaty Beethovena w wyk. 
Artura Schnabla — płyty, 18.45 Koncert 
popularny. Wyk.: Ork P. R. pod dyr. 
G Fitelberga. 1930 Muz. lekka — pły- 
ty, 19.55 Życie kulturalne stolicy, 22,00 
Szkie literacki, 22.15 Muz. lekka w wyk. 
Małej Ork. P R. nod dyr. Z. Górryń- 
skiego oraz Greta Tumay — 3 
33.00 Muz. lekki — płyty. 

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dziennik. 
Piosenki dawnej Warszawy. Wiersze Tu- 
lisna Eyamonda. Muzyka lekką i ludo- 
wa. Książką amerykańska w Polsce — 
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Staraniem 


DZIELNICY WOLA-CZYSTE P. P. S. 


odbędzie się w sali Teatralnej Dyrekcji Tram. i Aut. 
Miejskich przy ut. Młynarskiej 2 


w niedzielę, dnia 3 kwietnia 1938 roku o godz. 4-ej pop. 
widowisko obrzędowo - ludowe 


ORRĘŻNE 


ze śpiewami i tańcami w opracowaniu Eugeniusza Poredy 


Bilety nabywać można w lokalu dzielnicy — 
Wolska 44 w administracji „Robotnika“ 
i w dniu przedstawienia w kasie teatralnej. 


Ceny 25 groszy i 50 groszy. 


Warsz. Wydział Kobiecy P. P. 5. 


ZEBRANIA KÓŁ KOBIECYCH 
Rakowiec — 31.IH godz. 6-ta tow. į Woszczyńskiej n. t..: „Działalność Ma 


Himmlowa. 
Jerozolima — 31.1. o godz. 7 wiecz. 


di Paszkowskiej”. s 


Po referacie część artystyczna i her- 


urządza 3.4. o godz. l6-ej ni. Senatorsl:a | batka na którą zaproszone są wszystki 


36, w pierwszą rocznicę powstania dziel 


członkinie dzielnicy i delegatki innych 


nicy uroczyste zebranie z referatem tow. | dzielnie i kół partyjnych. 


Wejście bezpłatne. 


Co grają w teatrach? 


* TEATR ATENEUM daje komedię 
amerykańską „Cieszmy się życiem". 
TEATR WIELKI: Dziś arcydzieło 
Wagnerowskie „Lohengrin“. 
TEATR NARODOWY: 
czwartek przedstawienie zawieszone 

z powodu próby generalnej. 

W piątek 1 kwietnia premiera 
„Cyrano de Bergerac“ Rostanda w 
reżyserii i z udziałem Jerzego Le- 
szczyńskiego w roli tytułowej i Zo- 
fią Kajzerówna w głównej roli ko- 
kiecej. 

TEATR POLSKI: Dziś na uroczy 
stym wieczorze obchodu  25-lecia 
Teatru Polskiego dana będzie pre- 
miera „Nocy  Listopadowej'* Stani- 
sława Wyspiańskiego w nowej in- 
scenizacji A. Węgierki. Początek 
przedstawienia o godz. siódmej min 
15 wiecz. Po przedstawieniu odbe- 
dzie się na scenie uroczystość jubi- 
leuszowa. 

TEATR LETNI: Codziennie 
ma nd Maksyma“. 

TEATR MAŁY: Do niedzieli włą- 
cznie „Freuda teoria snów“. 

W pełnych próbach komedia Ma- 
uriac'a „Asmodeusz“, 

TEATR NOWY: Od dziś „Dar po 
ranka“, przeniesiony z Teatru Na- 
rodowego, z Lubieńską i Różyckim 
na czele. 

TEATR MALICKIEJ. Dziś „Ja- 
strząb wśród gołębi“ J. A. Hertza 
autora znakomitej sztuki „Młody 


„Da- 


Las". 
TEATR KAMERALNY: Ostatnie 
przedstawienie „Żabusi* Zapolskiej 


z Andrzejewską w roli tyt. Wkrótce 
nowość sezonu „Niewiniątka” W 
sztuce  „Niewiniątka" amerykań- 
skiej autorki Lilian Hellmann pierw 
rzy raz w literaturze dramatycznej 
dziecko pokazane zostało ze wszyst- 
kimi złymi instynktami, które unie- 


możliwiają nawet najżvczliwiej 
usposobionemu nauczycielstwu do 
kierowania nim. Zły charakter 


dziecka doprowadza do 
trarieznych. 

CYRULIK WARSZAWSKI— dziś 
aktua!na satyra p. t.: „Oś Cyrulik— 
Warszawa“, Poczatek punktualnie o 
godz. T.30. i 10 wieczorem. 

WIELKA REWTA: Dziś, w czwar 
tek i w piątek teatr nieczynny z po 
wodu prób generalnych. W sobotę 
wesoła komedia F'eydeau „Dudek“ z 
Fertnerem, Orwidem i Walterem w 
rolach głównych. Pocz. 8.15 wiecz. 
/TEATR MAŁE QUI-PRO-QUO: 
Dziś rewia p. t. „Skąd swąd" z 
udziałem Dymszy, chóru Dana, Gros 
sówny, Olszy, Kamińskiej, Ewy 
Osten, Boguckiego. i Orłowa. 

OPERETKA „8.15“ przy ulicy 
Śniadeckich daje dziś „Cnotliwą Zu- 
zannę“ z Lucyną Messal. 

W próbach pod kierunkiem Zdzi- 
towieckiego „Krysia Leśniczanka* z 
ds Szczepańską i Lucyną Mea- 
sal. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY T. K. K. T. Dziś przy ul. 
Otwockiej o godz. 19 „Zemsta“. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40). Codziennie o g. 8 w. komedia 


konfliktów 


Dziś w|rza 


NJ 


A. Cwojdzińskiego „Teoria. Einstei- 
na". 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE. Sztuka Ostrowskiego „Bu- 
CAFE CLUB: Aktualna szopka 
polityczna J. Minkiewicza i Świato- 
peik - Karpińskiego. 

2 FILHARMONII: Koncertem 
symfonicznym w nadchodzący pią- 
tek dyrygować będzie słynny kapel- 
mistrz szwajcarski Ernest Anser- 
met. Solistą będzie doskonały wio- 
lonczelista Wranssois INavarra z Pa- 
ryża, który na. konkursie muzycz- 
nym w r. 1938 w Wiedniu otrzymał 
pierwszą nagrodę. Z utworów orkie- 
strowych na pierwszym miejscu wy 
mienić należy Suitę z najnowszego 
baletu Strawińskiego „Talia kart“. 
Poza tym usłyszymy symfonię 
D-dur Mozarta i uwerturę do opery 
„Okręt widmo* Wagnera. Solista p. 
Navarra wykona koncert Dwo- 
rzaka. 


UROCZYSTA PREMIERA „NOCY 
LISTOPADOWEJ“ W TEATRZE 
POLSKIM. 

Dziś na scenie Teatru Polskiego 
odbędzie się uroczysty obchód 25- 
lecia istnienia Teatru Polskiego. 
Odegrany będzie w całkowicie no- 
wej inscenizacji A. Węgierki oraz 
w nowych dekoracjach S.  Śliwiń- 
skiego i kostjumach Z. Węgierko- 
wej dramat Stanisława Wyspian- 
skiego „Noc Listopadowa“ w obsa- 
dzie całego zespołu artystów Te- 
atrów Polskiego i Małego, z Andry- 
czówną, Borowską, Grabowską, Hal 
ską, Hałacińską, Herburtówną, Kar 
powiczówną, Małyniczówną, Niczew 
ską, Parysiewicz, Tatarkiewicz- 
Woskowską, Wilczówną,  Wysocką 
oraz  Buczyńskim, Butkiewiczem, 
Buszyńskim, Chmielewskim, Dorw- 
skim,  Grolickim, Kaczmarskim, 
Tańskim, Karpińskim,  Kondratem, 
Kreczmarem, Krzewińskim, Micha- 
lakiem, Myszkiewiczem, Neubeltem, 
Pichelskim, Rolandem, Wierciń- 
Woskowskim, Ziejewskim, 
Ziembińskim, Żeleńskim. Wielkiego 
Księcia Konstantego odegra B. 
Samborski. Iłustrację muzyczną L. 
Marczewskiego opracował J. Makla 

kiewicz. 

Premiera „Nocy  Listopadowej* 
rozpocznie się wyjątkowo 0 godz. 
siódmej minut piętnaście  wiecz. 
Bezpośrednio po przedstawieniu od- 
będzie się na scenie uroczystość 
jubileuszowa. 


skim, 


OLLA'cum 


POZNAJ SKUTECZNY PRZECIW ŁYSIENIU 
PŁYN z „PSZCZÓŁKĄ” 


Cena flakonu zł. 2.59 Żadajcie bezpłatnych broszurex w skiad. apt. i perfumer. 


Poszukuje się kilkupokojowego lokalu 


w $Sródmieściu 


w okolicach Nowego Swiatu 
Oferty do Administracji „Robotnika* pod „Lokal 


dna. 


„AG 


zł. GARNITUR iub PALTO 


uszyte na miarę z bielskich materiałów, Krój i robota pierwszorzę- | Ņ 
Naimodniejsze materiały na składzie 


E ZAKŁAD KRAWIECKY 
Chmieina 26 (wprost bramy. 


Firma egz. cd 1922r. Telefon 524-02 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


W piątek dn. 1 kwietnia b. r. o 
godz. 7 wiecz. na niżej podanych 
Dzielnicach odbędą się Zebrania dla 


Kronika organizacyjna 


'0.K. R. WARSZAWA . POD- 
PODMIEJSKA, 


W niedzielę dn. 3.IV b. r. punk- 
tualnie o godz. 10 przed poł. przy 
ul, Wareckiej 7 II p. odbędzie 
Doroczna Konferencja Okręgowa 

i wybory do władz O, K. R. 

Towarzysze-delegaci, zaopatrze- 
ni w mandaty na piśmie i członk, 
OKR oraz Komisji Rew., proszeni 
są o punktualne przybycie. 


DZIELNICA PPS „ŚRÓDMIEŚCIE 
Plenarne posiedzenie Komitetu od 


będzie się w czwartek dn. 31 b. m. 


o godz. 8-ej wiecz. 
ZEBRANIA PIATKOWE. 


członków i wprowadzonych gości z 
referatami na aktualne tematy: 

Wola — Czyste — Wolska 44, ref. 
tow. A. Próchnik. 

Jerozoliraa — Chłodna 30 — odbę 
dzie się Zgromadzenie Kobiet, prze- 
mawiać będą tow. tow. S. Krygie- 
rowa, S. Himmlowa i tow. S. Gajew 
ski n. t. „Niebezpieczeństwo wojny, 
a kobiety“. Po przemówieniach — 
kącik artystyczny. 

Marymont — żoliborz — Krasiń- 
skiego 10 — referują członkowie 
Kursu Centralnego T. U. R. n, t. 
„Oświata w Polsce“. 

Annopol — N. Bródno — Biało- 
łęcka Nr. 51, ref. tow. Herski. 

Fraga — Ząbkowska 38, ref. tow. 
Feliks Sikora. 

Grochów —- Dobrowoja 4 m. 1, 
ref. tow. L. Perl. 

Ochota — Grójecka 94, odbędzie 
się referat n. t. „Po ostatnich kon- 
gresach pracowniczych“, 

Rakowiec — Pruszkowska 6, ref. 
tow. Tadeusz Hartleb. 

Mokotów — Racławicka 4, ref. 
tow. Mantel. 

Czerniaków 
ref. tow. Rafał Praga. 

Powązki — Kacza 7, ref. 
Jórzy Rawicz. 


Nowosielecka 1, 


tow. 


„ROBOTNIR" 


Młodzież P. P. $. 


, W czwartek, dnia 31-go b. m. o 
godz. 7-ej wiecz. odbędą się zebra- 
nia organizacyjne dla Kół: 


OCHOTA — ul. Grójecka 94, ref. 
tow. B. Dratwa, 


RAKOWIEC — ul. Pruszkowska 
6, ref. tow. Zd. Goldberg. 


MOKOTÓW — ul. Racławicka 4. 


PELCOWIZNA — ANNOPOL —- 
ul. Jabłonowska 4, ref. tow. Napier- 
Ski. 


Poj 


W sobotę dnia 2-go kwietnia bm. 
o godz, 7-ej wiecz. odbędą się zebra 
nia organizacyjne dla Kół: ą 


WOLA — ul. Wolska 44, ref. tow. 
B. Dratwa. 


ŻOLIBÓRZ — ul. Krasińskiego 
10, ref. tow. Raf. Praga. 


JERZOLIMA — ul. 
ref. tow. Z. Ładkowski, 


T. U' R. 


T. U. R. — Odcział Warszawski orga 
nizuje w bieżącym tygodniu odczyty w 
następujących związkach: 


CZWARTEK, 31 MARCA. 


1) Związek Zaw. Rob. Przem. Budo: 
wianego (Kacza 7) o godz. 7 w. Bet 
tow. Jan Dąbrowski n. t. „Ruch robotr 
czy w Stanach Zjednoczonych". 

2) Związek Zaw. Prac. Branży Kine 
matograficznej (Chmielna 12) o godz 
8 wiecz. Ref. tow. Kazimierz Namysłow 
ski n. t. „Zadania i cele młodzieży ro 
botniczej”. 

3) Stowarzyszenie b. Więźniów Poli 
tycznych (Senatorska 36). Ref. tow. Ta 
deusz Hartleb: „Gospodarka samorządw. 

4) Związek Zaw. Pracowników Użyt 
Publ. Oddział Elektrownia (Eiektryczna 
3) o godz. 6-ej w. Ref. tow. Alfred Kry. 
gier na temat: „Ubezpieczenie społecz 
ne pracowników umysłowych". 


Chłodna 30, 


Koło Tramwajarzy Wydziału Tech: 
nicznego (Chłodna 30) o godz. 7-ej w. 
Ref. tow. Jan Durko na temat: „D”ierz- 
bicki i Baron na tle wypadków 1905 r.* 


OAIN RA WETO ZAPORĘ OEE ONLIE SA EEEE EAEE 


RADAN NN neait e. .skliw iz 


h POSADY ZAOFIAROWANE i 


A se pensję oraz prowizję 
dajemy naszym  agentkom 
(tom). Wymagane jednorazowe Z3- 


bezpieczenie na wydawany towar 
Zakiady przemystu chemicznego ła- 
deusz Redo Warecka 9—93. 


DAMSKIE 
na zamó- 


ALGE” 


MĘSKIE, 


UBIORY gotowe i 


wieiiie, doguvdne warunki 


CHŁODNA 18 m. 45. 55 


damskie, gotowe 
Ceny najniższe, 
CHŁODNA 


3IORY męskie, 

— zamówienia. 
spłaty długoterminowe. 
42—3. 


BIORY wielki wybór. Mę- 
hb) skie, damskie, gotowe i 
na zamówienia. Kredyt długotermi- 
nowy. Leszno 48—2. Brama parter. 


m M 


sprzedaż starej 
garderoby męskiej, 
damskiej : zamiana La wykwintne 
materiały bielskie. Kupujemy kwity 
futra JEŁOZOLIM- 
73, 


E 


i 
podwórze sklep 


lombardowe 
SKA 27, 
7-23-75. 


wl 


BEZ ZALICZKI 


AMKA 31, UBIORY MĘSKIE, 
DAMSKIE, gotowe, na zamówienia. 


Spłaty najdogodniejsze. 32 


miesięcznie ubiory mę- 


Zł. 10 skie, damskie 


Plac 3 Krzyży 8 m. 16. 


„Cegro'*. 
303 


9D 35 ZŁ z licytacji wszel- 

s kie ubiory mẹ- 

skie,, okrycia damskie, oraz ma- 
teriały bielskie. Nalewki 11 m 8. 

302 


RADIO I TECHNIKA 


ke ADIO Philips, Kosmos, Tele 

funken, Elektrit, „Hor 
nypaon na długoterminowe spłaty. 
ALEKSANDER RAJS, TŁOMAĆ- 


KIE 13. 354 


RADIO TELEFUNKEN 


wysokowartościowe — Supernetero- 
dyny najnowszych typów 
|bezpośrednio fabryki najdogodniej- 
|sze warunki ratalne. Bez zaliczki. 
a żądanie bezpłatnie demonstruje 
Salon Radiowy H. Mieczyk Elekto- 
ralna 18, telefon 6.47-75. Specjalne 
udogodnieni. Urzędnikom Państwo- 
wym, Samorządowym. 


OGŁOSZENIA DROBNE ff 


MEBLE $ 
A.TAPCZANY ia, otomans, 


kozetki. Własna wytwórnia, dogu- 
dne warunki. Twarda 4, podwórze 
na prawo. 297 


A. TAPCZANY | MIEJSKI 


Fotele. Łóżka. Najnowsze modele. 
Kredyt. Wytwórnia Królewska 49 
m 42, wprost bramy. *299 


m z A a a 


RA) TAPCZANY 


eble poleca wytwórnia Jeżewskie- 
go gotowe oraz wykonywa soli- 

dnie zamówienia Grzybowska 38, 
334 


| ROWERY F 


n O WER 
Zawadzkiego, Kamińskiego i 
bowskiego. Radioaparaty - świato- 
wych marek, Okazja: zamiana od- 
biorników strego typu. WARSZA- 
WA, „REKORD“ ŚWIĘTOKRZY- 


SKA 25 
od 110 zł. Kamiń- 


ROWER skiego, Rybowskie- 


go i in., części angieiskie na dogod- 
nych warunkach nabędziesz w fa- 
chowym _ źródie ALEKSAND. 

RAJS, TŁOMACKIE 13, - 853 


ROWERY 
angielskie części, dogodne warunki. 
Przyjmujemy Pożyczki 


telefon 5.39-60. 500 
ROWERY wacziiego, ormon. 


de o częsciach angielskich. Ceny ni- 
skie. Dogodne spłaty. Duży wybór 
części sk!adowych., Na żądanie cen 
niki bezpłatnie. Radio $DBNOR Mar- 
szałkowska 116 róg Złotej (wejście 
od Złotej). Telefon 200-46. 


ROWERY wyżymaczki alumi- 


nium. Dogodne spłaty „JOTER*, 
Elektoralna 10 telefon 689-30. 
s 


UPON. Tuzin prezerwatyw gwa. 
rantowanych 1 zł. Wysyłka zali 
czeniem od 8 tuz. Perfumeria. Kos. 
metyką. Ceny konkurencyjne „Pa 
pillon* Leszno 25 tel. 11-52-48, 395 


JT ZOWOWE”. 07 RE: SE WA rwa. "Swą tra 


Robotnicy popiera.(i 
swoje pismo 


części — platery — 


Sienna 5,| 


SeAAGKA 


ŻYCIE WARSZAWY 


KroniK 


WYBUCH W FABRYCE 
KAPISZONÓW 
W domu nr. 46 przy ul. Siennej 
w mieszkaniu Moszka Tenenbau 
ma mieściła isę nielegalna fabry: 
ka kapiszonów do strzelb i pisto- 
letów dziecinnych. W czasie fa- 
brykacji kapiszonóćw nagle nastę 
pił wybuch. W mieszkaniu wyle- 
ciały wszystkie szyby. Na szezę- 
ście wypadku z ludźmi nie byłc 
Zawiadomiono policję, która o: 
pieczętowała nielegalną fabrykę. 
WŁAMANIE DO HURTOWNI 
TYTONIOWEJ 
Wczoraj w nocy za pomocą do- 
branych kluczy dostali się do hur- 
towni Stefana  Zielnickiego przy 


ul. Grzybowskiej nr. 37 włamywa 
cze, którzy skradli znaczki, wek- 


.s-7-9 COLOSSEUM 


W niedz. cd 12 ulg. PORANKI 


NAJCIEKAWSZY „4 (Q 
FILM baik. 
SEZONU! 


FORTANCERKI É 
MAJESTIC?” 


w nidezielę i święta o 12 i 1.30 
PORANKI 
DANIELLE VARRIEUX 
ALBEKT PREJEAN 
w wspaniałej komedii 


ZŁOTO NA ULICY 


Dat KUN PasRIER 


75o. fa. 


km KOMETA "F 


ui. chłodna 49, tei 6.4851. 
Kościuszko pod Racławicami 


W roli wielkiego demokraty i o- 
bywatela Tadeusza Kościuszki ia 
deusz Białoszczyński, Reżyseria: 
Józef Lejtes. Role główne: Bar- 
szczewska - Zacharewicz, Pichel- 
ski, Samborski, Węgrzyn, Domi- 
niak, Kurnakowicz, JarszewSska, 


Dobrzańska. 
| Na scenie rewia 
penen RAE ZE CZ. 


pocz. 6, 8, 10 
święta 4. 6, 8, 10. f; 


„Boć 1oToWie MTA 


według powieści KIPLINGA 
w rolach gł.: 

Spencer Lracy i Freddie 
Bartholomew 


ULGI WAŻNE Sist r war 


sobót 1 świąt 


A AZ Z RR 
p 


EB Kino- 


| O W M m NN A. O O A O A 
m 


a wypadków 


sle oraz towary na sumę około 
11.000 zł. Powiadomiona o włama 
niu policja wszczęła poszukiwa* 
nia za włamywaczami. 


PRZYJACIEL OPRYSZKIEM 


Na posterunek policji w Otwo- 
oku zgłosiła się Stanisława Kurat- 
kowska, zamieszkała tamże i zá 
meldowała, że do mieszkania jej 
wtargnął Franciszek Korpeda, za- 
mieszkały tamże, z którym przez 
dłuższy czas żyła i od niedawna 
zerwała. Karpeda przemocą za- 
brał jej 6 złotych, poczem zbiegł. 


POBITA MAGLOWNICĄ 

W czasie sprzeczki, jaka wyni- 
kła między Władysławą Zduńską, 
krawaciarką, a Feliksem Wojdac- 
kim, Zduńska została dotkliwie po 
bita przez Wojdackiego magi: 
nicą. 

POD SAMOCHODEM 

Na ul. Królewskiej dostał się 
pod przejeżdżający samochód’ Ju- 
lizn Krajewski, lat 70, zamieszka» 
ły w Wawrze. Doznał on szeregu 
ogólnych obrażeń. Lekarz Po- 
gotowia przewiózł go do szpitala 
św. Rocha. 

Kierowca samochodu zbie 


POBITY KRÓL 


Na ul. Kruczej został dotkliwie 
pobity przez nieznanych napast- 
ników Aleksander Król, lat 26, su. 
biekt, zam. przy ul. Piwa XI nr. 
33. Doznał on rany tłuczonej gło* 
wy oraz szeregu ogólnych potłw 
czeń. zaś 

OKRADZIONY BRUD 

W tramwaju linii „18% na ul. 
Krak. Przedmieście został okra* 
dziony z portfelu, w którym znaj 
dowało się 400 zł. oraz weksle, Be 
rek Brud, handlowiec, zamieszka- 


ły w Łodzi. ar 
Brud powiadomit o kradzieżý 
policję, która za złodziejem 


wszczęła poszukiwania. 


Nasza rubryka 


STOLARZ SAMODZIELNY na 
wszelkie roboty poszukuje pracy. 
Bracka 20 m. 9. Tel, 9-66-58. S. Ed- 


i ward. 


MŁODA. PANIENKA poszukuje 
pracy; przyjmie kondycję, chętnie 
wyjedzie. Oferty do red. „Rob.'*. dla 
K. F. : 


STUDENTKA, ZNAJOMOŚCIĄ NIE 


' MIECKIEGO przyjmie jakąkolwiek pra 


cç na II połowę dnia. Wymagania skro* 
mne. Tel. 11-57-81. (4—%6). 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA (Wierzbowa 7):  „Zawini- 


łam“. 
Atua TIC: „Michał Strogoff". 


Ry- ANTINEA: „Ostatnia noc skazań: ; PAN: 


ca* i „Dzikie ścieżki”. 

AKRON (Żelazna): „4y co w Ostrej 
świecisz Bramie“ i „Na Sybir“. 
AMOR (Elektoraina 45): „reta“ i 
„Jego ziota rybka“, 
AŚ (Grójecka 56): „W zamieci 
żelaza i ognia“ i „Upiór na sprze- 

daz“. 

BALTYK: „Pani Walewska“. 

BIS (Elektoralna %21): „Zabronione 
szczęście“ i „Nicpoń“. 

CASINO: „Maskarada“. 

i APOL: „„Anachor* 

COLOSSEUM: „Fortancerka”. 

CZARY (Chłodna 29): „Ziemia bło- 
gosławiona*. 

EDEN: „Piętro wyżej”. 

SLITE (Marszałkowska 81a): „Mo 
ja panna mama* i „Zakochane ko 
biety*, 

EUROPA: „Pani Walewska“, 

FILHARMONIA (Jasna 5): 
zakwitną bzy“. 

FLORIDA (żelazna 69): „Romeo 
Julia“, 

FORUM (Nowiniarska 14): „Ostatni 

, pociąg z oblężonego miasta“ i „Hi 
storia jednej nocy“. 

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Kom- 
batanei*, 

HELIOS (Wolska 32): „Ułan ks. 
Józefa“ i „Zmiana warty“. 

IMPERIAL: „uesarz pięknych ko- 
biet“. 

ITALIA (Wolska 52): „Panowie z 
towarzystwa, 

JURATA (irak. Przedm. 66): „O- 
statni Mohikanin* i „Londyn — 
Wiedeit*. 

KOMETA (Chłodna 49): Kościuszko 

pod Racławicami" i rewia. 

MARS: (Żoliborz): „Władca, 

MASKA (Leszno 70): „Moskwa — 
Szanghaj“ i „Penny“. 

MEWA (Hoża): „Ich stu a ona 
dna“ i „WZ-6 nie wylądował". 

MAJESTIC: „Zloto na ulicy“ 


„Gdy 
i 


je- 


MIEJSKI: „Bohaterowie morza“. 
MUCHA (Dluga 10): „Pepe le Mo- 
ko“ i „hról i chórzystka“. - 
„iirólowa Przedmieścia", —. 
NOWA WOMBOLA (Marszałkowska 
34): „Kusicielka* 1 „Godzina po 
4 > 
PETE TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Stawka o życie“ i „Suratoga*. . 
PALLADIUM: „Pensjonarka*, ` 
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Kapitan Taylor" i rewia, 
PROMiEŃ (Dzielna 1): „£trędowa- 
ta“ i „Ordynat Michorowski*. 
PRAGA (Targowa 71): „Balka“. 
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
„Gdy kwitną bzy“. 
RAJ (Czerniakowska 191): „Moskwa 
Szanghaj”. 
ZALLO: „Perły i korony“. . 
RENA (Dluga 9): „Skłamałam*, 
RIVIERA (Leszno 2): „W ogniu po 
cisków*. 
ROMA: „W cztery oczy”. - 
ROXY (Wolska 14): „Halka“, 
SOKÓŁ (Marszałk. 69): „Port Artu- 
ra“ i „Kto ostatni raz całuje". 
SORRENTO (Krypska 34): „Bobin 
Hood z Eldorado“ i „Ekscentrycz- 
na dama“. y 
STYLOWY: paren hyri 
0: arm w Pekinie". 
UDA (Inżynierska 4): „„W-Z6 
nie odpowiada“ i „Sprzedawca 
traktorów“, 
ŚWIATOWID: 
Darieux. 
SFINKS (Galeria 
„Więzień królewski“. 
AWIT: „Dziewczęta z Nowolipex*. 
ŚWIAT (żoliborz): „Ostatni Mo- 
hikanin* i „Dla Ciebie Mario“. 
row (wuławska 38): „Ułan ks. Jô- 
zefa“, 


10) 


„Dede* z Danielie 


Luxemburga): 


UCIECHA (Złota 72): Bohater na- 
szych czasów*, 
UNIA (Dzika 9): |„Yoshiwara* 


(Dzielnica miłości) I rewia. 
VICTORŁA: „Kobiety nad przepa- 
ścią". 
WANDA (Mokotowska 73): „Towa- 
zzysze broni“ i rewia artystyczna. 


a A O ZZ O Z OZ ZE EE 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka -74 


